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U c h o d z i  codziennie.
Pr»i duiŁta wyrosi: we Lwowie rooscie 18 rir — 

półrocznie 9 itr. —  kwartalnie 4 s^r. 50 ct. —
miedięcmio 1 nil. 50 ct.

Z prresy/-;, p >cetowq w Pażstwla Austrjaoklwn
roczni* 22 sir. —  półrocznie 11 zlr. — kwartał 
nie 5 zlr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct.

Z przesyłkę pocztową za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 uL  
5 srg.—  do Francji i An, Lji rocznie 108 fi&aków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji,. Włoch 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M e r  pojedynczy tosztuje 8 ct

Przedpłatę i a iissztilr przyjm ją: we
Bióro administracji aDzie "‘ku Polskie 
place Halickim i i_jeucja A. Piętko 
plac katedralny, we » ladaln, w Htwbnrjs, Fr 
furolt o. M., w Berlldic, w Lipska, Bazylei 
[Szwajcarj :) i Wraeł&W.. pp. Haseenzteu 4  V * 
gier, w Wiedniu: F. L«1 _ I . łfoase. 

0gł«8zenla pr./jmnj^ się za opłatę 6 c t  od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty neoplowej 3 0  e t  sa 
każdorazowe in  eszczenie

Listy Z plen.ądznl maję by/. pr_esy'ane f r a n c o  do 
AdministracjiaDziennika Polskiego1.—Listy reki a
macyjne nic opicccętowane nie podlegają oplacfi*

MannsŁryptói selaleia nie zwracŁ

L w ó w  21. kwietnia.
Obydwa stronnictwa czeskie wyrzucają so

bie teraz odstępstwo od pograniu narodowego. 
htarzy mają za złe młodym, iż wspólnie z Niem
cami brali udział w deputacji, która w imieniu 
gminy pragskiej udawała się do Wiednia i pro
siła monarchę o darowanie miastu obszaru po
wstałego ze zburzenia dawnych jego fortyfikaeyj. 
Ważniejszym jest zarzut, czyniony przez mło
dych, starym. Oto wskazują oni iż sprzymie
rzeńcy starych, członkowie arystokracji i hie
rarchii kościelnej, pochwalający politykę absten- 
cyjną i trzymający się tejże gdy chodzi o inte- 
resa "narodowe i czeskie, pospieszy i wziąó udział 
w obradach Izby panów, skoro zagrożonerai by
ły interesa biskupów i kurji rzymskiej. Przj tej 
sposobności organ młodoczeski, Ndrodni Listy, 
raz jeszcze wykazuje, ile złego sprowadziła na 
kraj polityka bierna, wykazuje, jak dalece po
zbawiła ona Czechów głosu i znaczenia, i jak 
niesumiennem jest postępowanie partji feudalno- 
klerykalnej wobec narodu, który jej się wysłu
guje. Kiedy chodziło o reformę włyborczą, nikt 
nie widział i nie słyszał Thunów i Lobkowi- 
czów, Schwarzenbergów Fiirstenbergow. Ale 
kiedy wymierzono cios przeciw uroszczeniom 
Rzymu, wszyscy ci panowie zbiegli się na o- 
bronę. Widocznie tedy polityka bierna jest eks
perymentem, czynionym in anima vili, tj. na 
narodzie — droższych zaś i bliższych swojemu 
sercu interesów własnych, arystokracja i epi
skopat bronią przez czynny udział w parla
mencie.

Podobny zarzut moznaby zrobić innym tak
że, a nietylko czeskim członkom Izby panów. 
I naszych polskich biskupów, i naszych „parowa
nie widzi Likt w Wiedniu gdy potrzebowałyby 
ich obecności tamże sprawy krajowe i narodo
we. Z małemi bardzo wyjątkami, usuwają się 
oni ciągle od udziału w obradach. ł> atomiast 
pojawili się w wielkim, pełnym komple î® po. - 
czas obrad nad ustawami wyznaniowemi!

Zarzucają stronnictwu liberalnemu tendencje 
„kosmopolityczne, " a zarzut ten słyszeć się daje 
n«.joftęłifliqj z ust ludzi, którzy wyżej niby nad 
wszystko stawią iuteresa wiary, utrzymując, iż 
tylko gorący jej wyznawcy kochać mogą naród 
i ojczyzno. Przytaczamy fakta. które dowodzą 
przeciwnie, iż nie ma nic kostnopolityczniejsoe- 
ern iak to właśnie stronnictwo, które twierdzi, 
iż opiera się wyłącznie na wierze i na tradycji.

Wybory do Rad powiatowych.
Ł w lw  21.

czów, Kulików, Szczerząc i Na J kred t£weg0£ i K. 
je  wódka,  (urzędnik Towarzy®
M acieszkiewicz (plenipoteni dóbr ary m'ia9ta WJ.

P r z e m y ć !  20. kwietnia. (Teleg .) in.
•ram: Frankowski Ignacy nbtarjusz, „. . £gki [e- 

żymer, Arzt Seweryn ni uczyciel, dr. A t „ nie<M
karz, dr. whórski adwokat i Scbwaiz Jakób to ■ . 
z miasteczek zaś;  kg. Lubomirski. — Wybory yP 
dły pomyólnie.

G r ó d e k  20. kwietnia. Z m ast pi zeszli u B*8 
^^d^dac^Mstępujęcy:

A dolf H en  z e , Bazyli Dmu c h o wa  ki  dyrektor 
szkoły panieńskiej. Józef S m y k  zastępca burmistrza, 
Eizyl R a - b  i Mendel Ko lin.

' K|„)ici8k a  20. kwietnia. Wynik z grupy miast 
bardzo pomyślny _  wybr.„i : D,onizy P 0 ! a ński
ek adiunkt sądowy z Sąd. Wiszni, med. dr. Tugend 
hat  lekarz powiat, z Mościsk, Marcin S e h u l i e r b y ,  
mieszczanin i właśc. realności z Mościsk i Hordyńsk., 
i aezelnik p światowy banku włościańskiego i obywatel
ze Sad. Wiszni. „

l  £ó lh i<  w 20. kwietnia. Z grupy -ast: Żółkwi, 
Kulikowa Mostów wybór bardzo pomyślny ; wybrano 
dotychczasowych delegatów i na trzecią kadencj-,, tj. 
M uryceo-o dr. Karcza j e d n o g ł o ś n i e ,  Atu. Niemen- 
towskiego, Jminsza Nahlikai i Franciszka Zonera 
czną większości | głosów. W wilią wyborow zt nosiło 
sie coś aa borbę -  i nieprzyjaciel, stojąc na bpku 
i zacierając ręee, czekał tylko na zdobycz, któraluę 
przygotowywała z rozbicia sobaarnuśm » » « * , £ .  lecz 
Id y Tuzy szło do walki, nie tylko że zmysł naszego 
kochanego mieszczaństwa we z ech obrządkó w poszedł 
górą ale nadto delegatom naszym JęatAło się najpię
kniejsze w życiu publicznem wotim ufności za ich do-
2 1 1  > - a r  « * > * ?  (on.-
wnjm * o.em, którego im z pełnego serca win-zuję
Głosujących było 44: Ant. « *» • "*? .J  
głosów 42, Maurycy dr. Karcz 39 Juliusz Nahlik 36, 
Franciszek Zoner przy drugiem skru^num 3 .

S o k a l  20. kwietnia. (Telegr.) W uznaniu zasług 
położonych dla młszego p o w i a t o  wy brany został z fcu- 
r ji miasl p. Su m sław  ^Polanowski, obok m ^o szano
wni c bywaWl ■ Michał Olewiński, dr. Walery Fil.powskL
i Franciszek Liebe, . . . . . .

Z l o n ó a  20. kwietni». Z gruP7 “ mie)8kicii

t j *  ps “ w ^ - p£ :
Bkh Antoni Kriegebabo r , Izak Szwager, J ÓZcf 0 i j -

8zki B A b rfc a  20. kwietnia. Wybory z miast pomy
ślne W ro . »ao dra ZaUskiege lekarza poy latowego 

Bóbr ca ; Józefa Ajdukiewicza rz.de e dóbr z Ohodo- 
W iktora Wołodkiewicza dzierżawcę z Brzóz- 

W'<?hszość przeto przyszłej Rady powiatowej 
pr*«*ci w czarnemu Internacjonałowi je s t  zapewnioną. _ 

tflT  m a t a  20. kwietn.a. Z m iasteczek wybrani:

w
rowa i 
d o w iec .

BRACIA PRZYRODNI
Praea

PmBon dti Ti r ra l L

(Cię* dalaay.j

List (lir Wilhamsa do Herminii brzmiał taL 
„Pani!

„Niestety! on był występny n...
„A jednak uratowałem go i w tej chwili cały 

Paryż wierzy w jego niewinność. Możesz pani prze
konać się o tem , przeczytawszy gazetę, którą załą
czam. , . ,

„Oddalając się na zaw ize z kraju, w którym tyle 
wyci-rpiałem pragnąłbym rar jeszcze w.dzieł panią, 
nie dla tego by przy > omnieć je j przyrzeczenie uczy
nione w chwili szału i buleści, ale by panią pożegnać
na wieki.

Czy odmówisz mi pani tej łaski ?“
Hermima przeczytała ten list, a następnie wzięła

do rąk „Gazetę sądową"
Dramat, który mml się rozwijać w trybunale, 

pisała Gazeta, zakończył się mniej hałaśliwie w gabi
necie sedziefiro śledczego. .

„Czytelnicy nasi zapewne pńmiętaią, że przed 
kilkunastu dniami aresztowano pewnego urzędnika mi
nisterstwa spraw zagranicznych ) o winionego o r»- 
dzież trzydziestu tysięcy fr lukó w. winiony energi
cznie utrzymywał, że jest niewinny, a e  owo y mó
wiły stanowczo przeciw niemu.

„Wykrycie człowieka zamordowanego Pr*e # 1 a 
dniami w jednym z szynków przedmiejski i bst 
znJeziony przy trupie, rzuciły nowe całkiem Bwiatło 
na tę tajemniczą sprawę..." . ..

Tu następowały szczegóły zaczerpnięte z lis u 
pisanego lakoby przez Kolara. Artykuł ten kc nczył 
zię tak

„P. Fernand Rocher został natychmiast wypu
szczony na wolność i zapewne powróci do mini- 
eterstwa, którego był jednym z najdzielniejszych urzę
dników."

Przez kiiks minut zdawało sir Hcrmimi, że uJirze 
z  radości. Potem przypomniała jobie o przyrzeczeniu 
danum sir Williamsowi i napisała do -aiogc te kilka 
łrierazy:

Czalczj ński burmistrz, Skawiński burmistrz, hr. Roz1-' 
w a d o wskr, Moniuk mieszczanin, i Cborzewski adjnnkt
„ądowy. .

J a w o r ó w  20. kwietnia. Z grupy miast wj bra
ni: dr. Adolf Friedberg, lekarz powiatowy z Jaworo
wa Abraham Oranz. właściciel dóbr ziemskich re 
Świdnicy, Albin Łrbęcki, pocztmistrz z Jaworowa, 
Mikołaj Hołub, ck. notariusz s Jaworowa, M,chał 
Dybdafewicz, lekarz miejski z Krakowoa, Władysłahi 
Lichowicz, aptekarz z Jaworowra

(RS) K o ło m y ja  19. kwietnia. Przy zupełnej 
prawie bezczynności ze strony obywatelstwa wiejskie
go, celem pomyślnego przeprowadzenia wyborów do 
Rady powiatowej z grupy gmm wiejskich aż do osta
tniej chwili tych wyborów, a z drugiej strony wobec 
wytężonej agitacji świętojurców, wynik wyborów z tej 
grupy w tuteiszym powiecie uważać można jako dość 
pomyślny; przy jjpierwszem bowiem glosowaniu, w 
którera brało udział 167 wyborców, wyszedł właściwie 
tylko jeden kandydat z listy świętojursLiej, a to wię
kszością pół głosu nad połowę ilości głosujących, o- 
trzymawszy głosów 84 — oprócz tego wybrano księ
dza kanonika Lewickiego, byłego posła i ośmiu wło
ścian, z których trzech było na obu listach. Przy 
uzupełniającem głosowaniu ustnem na dwóch radnych 
obrano znaczną większością prezesa Rady powiatowej 
p. Franciszka Jasińskiego i włościanina, obydwaj kan
dydaci świętojurscy tą razą otrzymali zaledwie trzecią 
część głosów. Okoliczność ta dowodzi, iż każdym razem 
przy wyborach z gmin wiejskich w tutejszym powie
cie możnaby mieć górę nad świętojurcami. gdyoy nie 
zasypiano sprawy -zczególnie ze strony inteligencji

l „nie!
tylko w życiu kochać można; ale jeżeli 

uczucie wdzięczności może zastąpić miłość, jakiej 
miałbyś paŁ prawo żądać od swej żony, to możesz 
oan proslń o moją rękę przez kawalera Lacy. Poświę- 
L  nanu moje życie będę uczciwą żoną. _ . 

s * „Hermima.
O trzym aw szy ten list, k tórego zresztą spoaziewał 
k .r ,.n e t powiedział san. dn siebie:

8ł >̂ __ jjiedua dziewczyna! Nie o miłość mi chodzi.
Nie jestem sentymentalny i jełęli mam 

ale o P08a5; chyba do tej małe; Joanny, z której
zrobię sobń ' zachwycającą metresę pod nosem tego

niedołęgi Ar“ a“d* ’ * do pana Beaupreaa:
) baronet p wszystkie dokumenta udo-

^  -<  ?»
*  " ‘ prosić o rękę Hermimi; trzeba [  P ^
szyć i opłacić za indult tak, by ślub odbył 
dzień oa dziś.

LNa_ dru^  dzieó P° slubiH’ kdCwhunay8tnWmiljonów —  wiesz już u kogc — dwurae .
cj kochać Cerizę, którą starannie strzegę 
stary niegodziwcze. Dc widzenia.

„sir Williams-

zażądamy 
i pozwolę 
dis ciebie

LVL
Kontrakt ślubnj.

Vv tydzień potem w starym zamku Gen®ts pano 
wał ruch iiiezwykły. Zewsząd schodzili sie tam wie
śniacy i dzierżawcy w odświętnych ubiór*0"- ar"* 
baronowa Kermadcc Dyła w galowej sukni, pamięta
jącej czasy pierwszego cesarstwa. , .

Około dziewiątej zjechała się okolioz i* szlachta, 
r córce potom przybyli w eleganckim tilbury baro
net sir Wil .ams i świ«'iek jego kawaler de Lacy.

_ ir Williams był rozpromieniony. Jes*cze r “r9 
go zin, a będzie mężem Herminu i posiad aczem  dwu
nastu miljonów...

.Co do pailuy Beanpreau, to ta, w ślubnym swoim 
BroJ a;_wyg, dala jak. on ar a przeznaczona " a strace
nie. Wprowadził ją  do pokoju p Beaupróau. Za ni
mi Dostępowała Teresa, -iezwvkłą blaoość S»«j córki 
przypisniąua wzmuzeoin; do lakiego stopnis b'edna
boioKr0*^11- Umiała Przed matką npwet unryó swą

wiejskiej, która u nas zwykła dopiero w dniu wybo
row się ruszać, i tym sporobem tyfko na i0C s z J J c i a  
wynik całe, sprawy zestawia, ja k  to i tym razem beŹ- 
sj 'rzecznw miejsce miało.

l i o l  j a  20. kwietnia. (Telegr.) Wybory do 
Rady powiatowej z miasta i  ̂ » i yoor^ ,,
bardzo dob i  z'yezi glosowali z n l m f ^  WTrjadł7 

K o k o m y ja  20. kwietnia. (Telegr.) Wybory wiei- 
skie poszły zle, nadużycia świętojurcó* p rzem o ^  -  
skutkiem protestu muszą być unieważnione Wybory 
miejskie dzięk- poparciu żydów wypadły bardzo d

S k a l a ł  20. kwiemia. (Telegr.) Z grupy miei- 
skie, wyorani: Leonsrd hr. 1 1 n i ń s k i , Sdssk.pd R ó- 
n e n a t o c k i  W łaJydław dr. P a s ł a w s k i .

IT o lin a  20. kwietnia. (Telegr.) Wybór z miast 
wypadł jeanogłośme w duchu narodowym; o by watę’ > 
wyznania tyaowskicgo głosowali z nami • cześć im.
. • 9̂ o kwietnia. Z mnie-szych posiadło
ści na 2K  głosujących wybrano 9 włościan, tudzież 
księcia J  )rzego CzartorybKmgo, Stefana Zamojskiegr 
i p. Wacława Maksy mc wskiet>0.

Ja i> lo  18. kwietnia. Z mniejszych posiadłości 
licznie zgromadzeni wyborcy, porozumieli się sami na 
rynku i głosując przez piśmiennych włuścian popisa- 
nemi ka 'kami wybrali znaczną większością głosów 
12  włościan, z których na każdą okolicę powiatu 
przypada po dwóch lub czterech członków, Wybo
rów tych nie poprzedziły tu żadne przygotowania, 
młodsza ta brać nasza, puszczona była tym razem 
wyłącznie rozumowi własnemd, a chwilowa agitae-a 
w dniu wyborczym nic nie pomogła, słyszano tylko 
liczne narzekania na częste zastosowania do gmin §. 
102, a Kden z wyborców odzywał się nawet nieparla
mentarnie na szlachtę i księży Prawdą a Bog<eun o 
wiedziawszy wydział raay nie zakreślił tu podczas 
ostai niego perjodu nigdzie szerszego koła w swych 
działaniach, owszerr meoględnością i powolnością swo 
ją  spowodował okradzenie kasy powiatowej na ll.OuO 
złr., a włościanin zamiast znaleźć tam poradę i po- 
moc zawsze tylko dowiadywał się o karach i kosztach 
nan nakładanych

R o h a ljn  18. kwietnia. Tutejszy komitet wy
borczy, pragnąc zjednoczyć wazystKicb— ułożył wsdó! 
me z D”zewódcatni frakcji świętojurskiej listę kandy^ 
Galów do Kady powiatowej u gmin. Sv lęiojuroy swo
im zwyczajem zdr^rl._iwszy, rano już puścili w obieg 
swoją listę, lecz kierujący wyborami z naszej stror 
w cza« się spostrzegł, zerwał ugodę i niesłychaną im 
zadał klęskę, brano 5 z polskiej inteligenc i i 7 
porządny cb włościan. Prowodyry zaledwie po kilka
naście gloso w otrzymali.

R ohatyn 20. kwietnia. Rezultat glosowania z 
£tupy wiejskiej: głosujących 223; ‘j-zruiali głosów 
p:  Bazyli M a k o w i c z  2 J 1 , Fed S a s  2 11 , Dmytro 
b  r y c i  ów 120, Wabyl H r y n c z y s z y n  181, p. Adolf 
K o r n b e r g e r  157, p. Emeryk B a u i . Ł e c h t  157, p. 
Edmund M o t k o w i c z  120 , J ar  K c z m y n a  114- 
przy „zupełum-ącyi h wybo-ach : p. Alfred P e r  te r  
27, p. Michał R i e g e r  27, Dmytro H o ł o w c z a k  27, 
Daniło Ł y s y  27, z grupy m i e j s k i e j :  głosujących 
71, otrzymali głosów: p. Władysław T u s t a n o w s k i  
70,  p. Antoni S c h e t f e r  70, p. Euzechil B e r z e w i -  
c z y  >o4.

B o n z c z ó w  20. kwietnia. (Telegr.) Grupa wiej- 
s ła  wybrała 11  włościan, miasteczka JanaJocza, Ka
jetana Smagłowskiego, Franciszka Dzierzka i Jakóba 
Kohnd.

P U z u o  18. kwietnia. Dnia 16. i 17. bm. od
bywały się u nas wybory do newej Rady powiatowej 
z grupy włościańskiej. Na 218 uprawnionych gloso- 
waio w pierwszem skrutynium 16. Dm, 174, a w dru-

i  naza»utrfc ,34 wyborców. Wybrani zostali : Ks. 
dziekar K o w a l , k  z Łęk, ks. D ł u g o s z o w s k i  pro-
n v c h V  u’ P- Waler7 - Br z o z o ws ki  z Łck gór-
włośćianDaCy B r a d Ł y  miĘazczan>" »= PiRna i ośmiu

now.^eTvakt- r ia^ b7 ^ P°aPi8,iny 4zie9- M ,  P itim nowożeńcy mieli udać się do sąsiedniej wsi ao mero-

«łr t j g p w ?  koicio,‘‘ ‘ ' f 4 “ "• *»  d" ‘“ »di»-

. * l o n j - f 61’? " '  I1-* tffl' w jedDV„ ,
ńZ: "W * p n ę?

m m e l J p n o J m :  PtZ“  “
—  Piękny majątek, książęcy !...

n i -/janl Ł®rmadw} napół leżąca na k ,napie kazała 
odejść służącym i rzedła ud noUrju.za: P

~  V 01ej P*11 od<W t n»m kontrakt, już zape-
zred‘« ov»ny p »es pana...

Notarj'uBz w fui pop-awił okulary i rozłożył plik 
stempioe arych papierów. A .p  w obwili gdv s-orpooza 
izytame, turkot i trzask z oiczz na dzieazińculmusił 

g9 d9 Otrzymania Jeden z zaprezorych pod
szedł ku oknu i powiedział: 1
080b -  P° W(Sz P°e*tow7 ! wysiadają z n[eg0 trj!J.

Usłyszawszy to sir Williams zbladł. W  duszę 
Herminji wstąpiła słaba nadzieja.

W tem otworzyły się drzwi i służący zaanon
sował :

— Par hrabia Armand Kergaz!
I  Armand, cały czarno ubrany, blady i uroczystą 

jak  sędzia ukazał się na progu, powoli podszedł do 
baronowej K ermadee nią spojrzawszy nawet na sir 
Wilhamsa, i rzekł:

— Przebacz mi pani, że ośmielam się przedsta
wiać nie wezwany i w chwili tak ważnej jak obecna 
alb nakazuje mi to interes największej wagi. '

— Panie hrabio, odrzekła baronowa zdziwiona 
chętnie witam pana u siebie, bez względu na pL* j  
który go sprowadza. ap “ >

— Jestem egzekutorem testamentu zmarW o ba 
rona Kermora de Keruiarouet, rzeki hrabia, szlachci
ca bretańskiego. zmarłego przed dwomh iaty a który 
zostBwił okołt dwunastu miljonów majątku. ’

Tu zwrócił się dc sir Williamsa i zapytał -
— Wszak cyfra jest dokładna?
—  Niewiemj  dlaczege pan zwracasz do muie to 

zapytanie, odrzekł baronet.
— Zaraz to wyjaśnię, rzekł na to Armand, a 

potem z wracaj ąo się do baronowej dodał: racz pani 
popiosić pana notar.uBza, by nas zostawił samvch na 
chwil*.,

Ńotajuss ukłonił się i wyszedł,

B i a ł a  17. kwietnia. Zwycięztwo nasze przy 
pierv78zem głosowairu, w którem wzięło udział 196 
wyborców (na 217), wymknęło się nam przez opie
szałość pięciu wyborców, i to z inteligencji, którzy 
zamiast oddać swoje giosy w komisji, woleli je  zosta
wić- sekretarzowi rady powiatowej, by ich wyręczył i 
tym sposobem pięć drogocennych głosów naszych 
zmarnowali, ponieważ kandydac1 nasi: Kruczek, wójt 
z Szczyrku, l  ekki młynarz z Osieka, Korczyk 
wójt z -Jawiszowic, i Kozak z Best winki, otrzy
mali absolutną większość głosów i zostali wy
brani , inni zaś kandydaci nasi z wyjątkiem 
dwóch (Szporek i ks. Tempie) mieli po 95, 96 i 98 
głosów, a zatem tylko parę głosów mniej jak  absolu
tna większość wymagała. Lindert i jego towarzysze 
przepadli przy pierwszem głosowaniu zupełnie i nie 
doprowadzili ani do 60 głosów.

Do drugiego glosowania stanęło 56 wyborców, 
ale księża ; swo in parafianami nie stawili nię ani 
je  en. Ks. Bukowsai z Pi„arzowic jak o też ku Kubala 
z astwiuy odjechali ze swoimi, ks. Tempie z Hał- 
( Za4) JŁ8' Urbańczyk z Kóz i ks. Traunfelner s 

i • ca (raiŁetn do 3 j  głosów i pozostali wprawazie, 
ale nie w nali wyborów, lecz u Wilkowej przy kola- 
Cj. 1  ̂ sprawę zwichnęli, gdyż włościanin nasi, za-
mi sobie zostawieni, ledwie paru swoich zdołali u trz y 
mać, t|. Halamę z Bystrej, Orszulaka z f i , łonowa i 
Wyrobka młynarza z Zaborca. Skorzystał z tego Łin- 
dert i chociaż ualetał do komisji, pisał z Iwanickim 
kartki d.a włościan niepiśmiennych i w ar z Peter- 
kiem Jtachurą, Sreniawskim i Chowańcom słabą wię
kszością się utrzymał.

Widzioin więc, że igraszką mogliśmy przeprowa
dzać wszystkich naszych kandydatów, gdyby t ie lepiej

Ś n ita ły n  20 kwietnia. Wybory u nas z grupy 
mniejszych posiadłości i miast w skutek obojętności 
wpływowych i agitacji wstecznych ludzi — w poró
wnaniu z innymi niezawodnie najhaniebniej wypadły. 
Z guain wiejskich wybiano 6 księży ruskich i 6 wło
ścian, z gaiin miejokich dzięki wpływowi ks, dzieka
na rz. ia t. Buscha, który swoich wszystkich wyt>or- 
ców zabiotowskich osobucie dostawił, wybrani zostali 
on ks. gr. kat. Karatnicki, były burmistrz Niemcze 
wski, ruspeudowany i obecnie w specjalnem śledztwie 
ł* juzeniewierzenie zostający i z tego powodu prze* 
staiostwo od wyboru do rady gminnej wykluczony, 
daiej były asesor Franczek i ostawionj pisarz pokąl 
tny Mortko Bener. Wyborcy większych posiadłości 
ziemskich pozostaną więc w znacznej mniejszości i 
łatwo wnosić można,  jak  nasz nieszczęśliwy powiat 
będzie reprezentowanym.

Przeciw wyborom dwóch członków z grupy miasC, 
nie mających prawa wybier ilności, zanosimy protest.

k a  W a i*l 4k a  20 kwietn.a. (Telegr.) Z  grupy 
miast większością jednego głosu przeszli kandydaci 
świętojurscy za k tó ry m i głosowało trzech żyaów ra
wskich i wszyscy wyborcy z Niemi^owa. 'Tym zpo- 
so em w Radz.e będzie większość świętojuraka; Ren.)

loresioniencjB nolito „Dz. Pomp;
W ie d e ń  18. kwietnia.

(A. A.) Wielki federabsta słowiański, arcybiskun 
ołomumecki f  urs/enberg dał nosa federaliście słowiań- 
skieuiu proboszczowi Weberów: za to, iż tenże ośmie
lił się z władzami poiitycznemi korespondować po cze
sku, a nie po niemiecku.

W rocił tu z Warszawy radca skarbu Szlachto 
wski i pi*żywiózł wiaaomość o pomyślnym "ezultamc 
rokowań z Moskwą w sprawie majątku dyecezji kra
kowskiej. Moskwa zatrzyma majątki nieruchome po
łożone w Królestwie, i wypłaci natomiast Austrji 3 ’^ 
miliona złr., które rozdzielone beda między u j -awmo 
ne kościoły i klasztory. Moskwa zatrzyma nadto de_

" S i t :
Natenczas Armcnd zwrócił się do pan Beau iróau 

i pukazał je j medalion, który baron Kermoc dat ma, 
umierając, a który miał posłużyć do wyszukania, Te
resy i zapytał:

— Czy klejnot ten nigdy nie należał do pani?
Na widok medalionu Teresa krzyknęła, potem

oblai a się rumieńcem i spuściła oczy. Armand rzekł 
do niej cicho:

—  Człowiek ten, którego Bóg srogo ukarał, wo- 
statniej godzinie polecił mi błagać o Drzebaczenie pa
nią . i jaj dziecię.

Potem podniósłszy głos i ztrracając się do pana 
Beanpróau, powiedział .-

—  Kontrakt ślubny panny Beaapróan musi być 
przerobiony, ponieważ zmarły baron Ke-mor cały swój 
majątek zapisał pannie Herminii, córce pańskiej w o- 
czaeh prawa.

Naczeijuk■ bmra w osłupieniu spojrzał po oba- 
cnych. Sir Williams był jakby piorunem raftony. Ar- 
mand podszedł ku niemu i mierząc wzrokiem, rsekł: 

Zręczny pan byłeś! gaybj m spóźnił się o pa
rę godzin, był Dy ś już mężem panny Herminii i posia
daczem dwunastu milionów.

Ale baronet już się opamiętał i podniósłszy gło
wę , odpowiedział:

— Doprawdy że nie wiem, co pan nazywasz mo
ją  zręcznością. Przed pięcia minutami nie wiedziałem 
nic o posagu panny Beaupróau i zdaje mi się iż tego 
co sam mam, wystarczyłoby na nas dwoje...

— Czy tak? odrzekł Armand, ja  znowu słyzza- 
łern inne opowiadanie... Mówiono mi o człowieku u- 
krywającym się pod fałszywem nazwiskiem, który zo
stał wypędzony r Londynu ,ako złodziej i przybył do 
Paryża szukać szczęścia. Człowiek ten dowiedział się 
o testamencie barona Kerirora i by pochwycić jogo 
majątek, osnuł ogromną intrygę, której dziś wszystnie 
prawie nici sa w mojetu ręku.

I  nie wchodząc w aalsze wyjaśnienia hrabia pod
szedł ku drzwiom i zawołał:

— Fernandzie! Fernandzie!
Usłyszawszy to sir Williama zadrżał, a Herminia 

mnsiała oprzeć się o ścianę, b y  n i e  u d u ć .
Wszedł Ferbaod, a za nim kobieta czarno obla

na, *  pochylonem czołem. Była to Bakarata.
Fernand poszedł ku panu Beaupróau i spojrzał 

mu w oesy. Bakarata przybliżyła się dc Hermuu' j 
a klękła przed nią.
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ńozyla sądowe złożone w trybunale szlacheckim w Lu
blinie. Ugoda ta potrzebuje ratyfikacji, nim nastąpi 
wypłata pieniędzy.

Pojutrze nastaje przerwa w obradach Rady pań- 
rtwa, z powodu rozpoczynających gię obrad delegacyj 
wsp* Inych w Peszcie.

L u t cesarza au itijackiego do Piusa IX , znany jest 
już tutaj w głównej treści. Cesarz zapewnia papieża 
o swoich uczuciach synowskiego przywiązania, wyka
zuje atoli, iż jest mouarchą konstytucyjnym i władzę 
ustawodawczą wykonywa wspólnie z reprezentacjami 
swoich ludów.

P o z n a l i  18. kwietnia.
Wyrok trybunału kościelnego berlińskiego pozba

wiający ks. Ledochowskiego na mocy §. 24. prawa z 
12go maja, urzędu arcybiskupa gnieźnieńskiego i po
znańskiego "nie wywołał w mieście naszem, a o ile 
wiem i na prowincji żadnego niemal wrażenia. Gdyby 
nie dzienniki, które z obowiązku swego zajmują się 
tym przedmiotem, poświęcając mu dłuższe lub krótsze 
i odpowiednie do swego stanowiska artykuły, wyrok 
zapadły na ks. arcybiskupa byłby przebrznr ił w lud
ność: naszej bez żadnego echa. Naczytawszy się w tu
tejszej prasie ultramontańskiej tyle pięknych rzeczy o 
„niezgłębionej miłości i pizyw-ązaniu lur1 aości obu dy- 
ecezyj do swego arcypasterza,“ o „gotowości niesienia 
życia i mienia w ofierze za tego, który nie wahał się 
dla dobra prawdy i przywiązania do swyeb owieczek 
wstąpić na drogę ciernistą Golgoty" itd., byłoby mo
żna sądzić, że i/yrok podobny temu j*k i wydał przed
wczoraj trybunał kościelny w Berlinie, przejmie prą
dem elektrycznym całą ludność katolicką, wstrząśnie 
nic, i wywoła choć jeden z tych objawów, na jaki zdo
bywa się mimowoli ludzkość w chwilach jakiejś stra
sznej katastrofy. Nic z tego! Poczciwi mieszkańcy 
Poznania, wstają dziś i kładą się spać o tych samych 
godzinach co dawniej, czytają spokojnie od deski do 
deski długie opisy procesu arcybiskupiego i liczą ile 
to pór roku upłynęfo od czasu, gdy ks. Halka Ledo- 
chowski podążył w towarzystwie dwóch tutejszych 
prałatów do Wensalu, aby imieniem własnem i całej 
p jlskiej ludności katolickiej z pod zaboru pruskiego 
złożyć u stóp tronu świeżo kreowanego cesarzu nie
mieckie wiernopoddańcze życzenia z powodu odniesio 
nych nad orężem francuskim zwycięztw a zarazem od
dać hołd władcy zjednoczonych Niemiec. Jakżeż wspa
niałe były te chwile dla dzisiejszego więźnia Ostro
wskiego , jakżeż upokarzające dla polskiego naredu! 
Nas upadek ks. Ledochowskiego smucić nie może a 
zdolen jest wywołać najwięcej współczucie, którą to 
monetę chętnie składamy w ofierze cierpiącemu. My
śmy widzieli tylko zawsze i wszędzie w ks. Ledócho- 
wskim surowego naczelnika kościelnego, nieskazitelne
go cnót biskupa — nigdy patrjotę, księdza, w którego 
piersi uderzałoby serce polskie... Był on dla nas ob
cym, takim jakim do nas zawitał... Tu, czy w Bru- 
kselji, lub w Ameryce południowej, ojczyzną dlań był 
Rzym, tam lgnął całą duszą, około niogo obracały się 
wszystkie pragnienia zagorzałego szermierza propagan
dy jezuickiej.

Jakie będą następstwa świeżo zapadłego wyroku? 
W tej mierze pouczają nas prawa majowe. W § 24 
praw tych powiedziano, że usunięcie z urzędu pociąga 
za sobą prawne uniezdolnienie do sprawowania do
tychczasowego nrcędu, utrata dochodów i opróżnienie 
posady. Ponieważ na mocy pomienionego paragrafu 
Wk. Poznańskie pozbawionem zostało istotnie swego 
arcybiskupa, przeto rząd zawezwis bezzwłocznie ka
pitały poznańską i gaiezneńską aby przystąpiły do 
wyboru nowego arcybiskupa- kapituły nie uczynią to
go, skutkiem czego rząd zamianuje komisarza do za
rządu nad majątkiem kościelnym, a osobnego ducho
wnego do sprawowania funkcji oficjała arcybiskupie
go. Duchowieństwo naturalnie oprze się i (emu, sku
tkiem czego wyrodzi się niezawodnie chaos, którego 
końca trudno dziś już przewidzieć, a który trudno 
aby wypadł na korzyść kleru.

Równocześnie donoszą z Gniezna, że sąd tamtej
szy uwięził kanonika ks. Wojciechowskiego sprawują
cego z ramienia ks. Ledóchowskiego urząd oficjała 
kapituły gniezueńskiej. Uwięzienie nastąpiło z powo
du nii-zapłacenla kar pieniężnych, na jakie skazanym 
został ks. W., z powodu niedopełni mia przy obsadza
niu miejsc duchownych przepisów prawa majowego.

Z wiosną rozpoczyna się u nas perjod najbardziej 
jednostajny, zabijający swą monotonnością. W  zimie 
mieliśmy koncerta, teatr, odczyty; dziś pozostał nam 
tylko teatr i ten zniechęcony brakiem uaziału publi
czności, wiedzie ślimaczym krokiem swój żywot. Za
strzegając sobie w sprawie tej słów kiika na później, 
donoszę tylko, że za dni parę bo już w środę wystąpi 
m» scenie polskiej po raz pi ar wszy jako gość znana 
wam dobrze pani Jakewicka w operze „Violeta.“ Śpie
wać będzii ogółem w sześeiu wieczorach, poczem ma 
przybyć na kilka występów pani Dowiakowska. Może 
gościnne występy znakomityi h śpiewaczek ożywią nie
co obojętną dla sceny narodowej publiczność.

— Panie! rzekł Fernand do pana Beaupróau, nie 
ma tu ani sęd siów, ani prokuratorów, a tylko rodzi
na, której na nieszczęście jesteś pan głową i która go 
nie zdradzi. Pan wiesz najlepiej co się stało z owym 
pugilaresem... Uwalniam pana od wyjaśnienia n»m 
tego — ale musisz pan oświadczyć tu uroczyście, że 
pugilares ten nigdy nie był w raojem ręku i że nie 
jestem złodziejem-

— Pani, rzekła Bakarata do Ilerminii, chcę na
prawić złe, które wyrządziłam, o ile to jest w mojej 
mocy. Nazywam się Bakarata.

I  w niewielu słowach łkaniem przerywanych, o- 
powiedzlała jak o tał a się ślepem narzędziem sir V7il- 
liamsa i pana Beaupróau.

Armand rzekł do baroneta:
— Czy słyszysz, szatanie! cała twoja budowa 

wali się... Zło jest pokonane!... słyszysz, Andrea!
I  pokazując na drzwi, dodał:
—  Precz ztąd!
Potem wziąwszy za rękę Fernanda podprowadził 

jo do Herminii, która krzyknęła radośnie i padła mu
w objęcia. . . . . . .

Sir Williams wyszedł zgrzytając zębami i pieniąc 
się z wściekłości. Pani Beaupróau spojrzała na swego 
męża z najwyższą pogardą i rzekła:

— Spodziewam się, że pan nie będziesz obecnym 
na ślubie mojej eóiki z człowiekiem, którego chciałeś 
zhańbić. Wracaj pan do Paryża.

P. Beaupróau nie odpowiedział ani słowa. -Pochy
lił giowę i wy. iósł się za sir Williamsem.

Bakai ata dęcząca dotąd i zapłakana wstała i sze
pnęła do Herminii:

—- Zegnam panią... żegnam pana, Fernandzie... 
bądźcie szczęśliwi...

I  chwiejącym krokiem poszła ku drzwiom. Ale 
Armand podbiegł ku niej rzekł i

— Chodź tu, moje dziecię, chodź, oprzyj się o 
moją rękę. Bóg przebacza tym co kochali, gdyż tacy 
wycierpieli wiele...

(C. d. n.){

K r o n i k a
(d. SI. /c’i)iełi.ia.)

U r z ą d  c e r h o w a ń ,  tudzież wymiany złota i 
rcbia przenosi cię od dnia 27. bm. z ulicy Halickiej na 

plac Clowy pod L 1, do zabudowania rządowego, zwanego 
komorą lub akcyzą miejską, gdzie dalsze swe urzędowani! 
rozpocznie.

f i l a r a  L o le l  A lb r e c h t a  przenoszą się z domu 
hr. Baworowskiego do kamienicy ks. Ponińskiego przy pla
cu Marjackim. Dowiadujemy się także, że z powodu wy
powiedzenia dyrekcji telegrafów lokalu, dotąd przez nią 
zajmowanego, przy nlicy Kopernika, mają być biura tele
grafu przeniesione do domu hr. Baworowskiego.

K o n f is k a t a .  Prokuratorja skonfiskowała wczoraj
szy numer Szczutka.

Od redakcji Szczutka otrzymnjemy następujące do
niesienie z prośbą o umieszczenie dla wiadomości zamiej
scowych prenumeratorów: „C. k. prokuratorja państwa u- 
patrzyla w p i ę c i u  artykułach i w głównej rycinie po
wody do konfiskaty ostatniego nnmern 15. Pozostałą nie
winną część numeru wydamy z numerom następnym w 
dodatku osobnym. Szan. prenumeratorowie zechcą przeto 
zroznmieć dlaczego w tym tygodniu nie otrzymali nu
meru. “

m ia n o w a n ia .  Wydział kraj. mianował Wl. Gołęb- 
skiego adjunkta w oddziale kasowym, adjnnktem rachun
kowym , opróżnioną pizez to posadę w oddziale kasowym 
nadano Ludwikowi Stematowi. Mianowano nadto w odziale 
rachunkowym asystentami: Pilipa Olpińakiegu, Teofila Cioł
kowskiego i Wiktora Żóya w-kiego ; asystentami prowizory
cznymi : Marjana Bielskiego, Włodzimierza Bujnowskiego, 
Franciszka Kotiersa, Wiktora Krobickiego, Karola Niedział
kowskiego, Piotra Niedzielskiego i Bolesława Ziembickiego; 
wreszcie mianowane kancelistą Władysławę Słomkowsuiego. 
Lucjan Lipiński, Dotarjusz u Kalwarji, otrzymał posadę no- 
tarjusza w Nowym-Sączu. Ludwik Łapiński, notarjusz w 
Wieliczce, otrzymał posadę notarjusza ™ Podgórzu kolo 
Krakowa.

P .  L u d w ik  W ie r z b i c k i ,  starszy inżynier kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, otrzymał od rządu upoważnienie 
do wykładów budownictwa lądowego w akademji techniczuQj 
we Lwowie. Zakładowi temu przybywa tym sposobem zna
komita siła nauczycielska.

IJfa d a n ia . Z fundacji utworzonej przez W ładjsła-
Wołań skiego a noszącej imię arcyksiężniczki Gizeli na

dal hr. Agenor Gołuchowski stypendjum o rocznych 15u 
gnid. Augubtowi-Wiktorowi Wikowskiemu, uczniów" 2go 
roku szkoły inżynierji w akademji technicznej we 
Lwowie.

Z  k r t t l i  o w a . Z teatrzyku amatorskiego urrądzo- 
ni go na dniu 23. marca na korzyść Ochronek dla małych 
dzieci, jak donosi, komitet tychże Ochronek, wpłynęło czy- 
“tego dochodu 767 zł. 20. bm. w kościele 0 0 .  Kapucynów 
odbyło się nabożeństwo na intencję ks. unitów, zebrane 
przy kweście 183 zł. i 120 franków w zlocie, odesłaue 
zostały do Lwowa na ręce hr. Dzieduszyckiegc Maurycego. 
21. bm. w muzeum techniczno-przemyslowem profesor dr. 
Straszewski rozpoczyna drngi kwartał swych wykładów z 
psychologji.— Jeden z przedbiębioruów Lara- zaDow. c h , zdo
był się temi dniami na koncept, nieznany nawot Amery
kanom , a mianowicie na izczyci*- karawanu umieścił na
pis z swem nazwiskiem i miejscem mieszkania. Jutro za 
przykładem jego, powiada Czas, z któregośmy wyjęli po
wyższe wiadcmości, mógłby pójść fabrykant trumien i za
miast imienia nieboszczyka umieścić na trumuie swój adres 
z nazwiskiem.— K raj  uskarża się na brak regularnej ko
munikacji przez Wisłę pomiędzy miastem a Rybakami i 
Dębnikami , po drngiej stronie leźącemi, w skutek czego 
tak zimą jak latem zdarzają się częst* wypadki wcale nie 
w esołe, i tak naprzyktad onegda; o mało oo znów nie n- 
tonął czeladnik z kaflami pana Żychonia znajdującej się 
na Rybakach, chcąc się dostać ńa stronę Krakowa; wy
ratował go 11-łetni przewoźnik pod klasztorem Zwierzy
nieckim, Józef Kadulski, chłopiec cd ważny, znany n8 ca
lem Powiślu krakowskiem z swej zręczności i nien9traszc- 
ności. Unoszonego wodą dopędzil na swej łódce i podał 
ręce już prawie tonącemu i nieprzytomnemu.

Z  H o r o d e n k i .  Jak w latach poprzednich tak 
też i w r. b. przeznaczył szan. Wydział tutejszego kasy
na cały dochód czysty z balu na korzyść szkoły m ejsco- 
wej i zaopatrzył ubogą młodzież szkolną w nową odzież, 
którą p. Arciszewski, prezes -asyna, jako dar na święta 
wielkanocne w szkole wobec zgromadzonej młodzi szkol
nej i aanczyeii lskiego grona rozdawał. Podnoś: ąc publi
cznie starania tych przyjaciół oświaty, składam imieniem 
dziatwy szkolnej P. T. dawcom łaskawym, dbającym gor
liwie o dobro szkoły tutejszej, niniejszem serdeczną po
dziękę. Teodor Sucharowski, dyr. szk.

T a r n ó w  20. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) Bu
dowa kolei leluchowskiej, tyle upragniona przez lud przy 
gnębiony głodem, napotyka przeszkody z tej strony, z któ
rej przedsiębiortstwa podobne na;v ększego po u ar ci a spo
dziewać się powinne. Mianowicie właściciele obszarów dwor
skich stawiają żądańia tak wygóro rane , że zapewne nio 
podobnego jeszcze w krajn naszym nie słyszano. I  tak pe
wien obywatel, któremu kolej zajmnje około 5  morgów, 
likwiduje pretensje, swoje na przeszło 4 0 ,000  gula. Uza
sadnienie tych pretensyj arcy cieką we. Przedstawił on przed 
komisją eksproprj&cyjr ą takie uciążliwości gospodarcze, o 
jakich nie mai yło się zanewne najznakomitszym agro
nomom.

Twierdzi o n , że dym lokomotyw wielce sznodliwic 
wpływa na kwiat zboża, i wartoić szkody ztąd wynikają
cej obliczu na 6000  gid. Szyny kolejowe sprc wadzają zbyt 
wielką obfitość mgły i reny, ochładzają powietrze tak da
lece, że także kilka tysięcy guld. zaledwie pokryje straty 
gospodarcze. Wreszcie wał kolejowy, którego ani pługiem, 
ani motyką dotknąć nie wolno, stanie się prawdziwą for
tecą dla myszy polnych, które zagnieżdżą się tu w niesły
chanej ilości. Obywatel ów lękając się więc, aby nie uległ 
losowi Popiela, likwiduje z tego powodu 6000  guld. od
szkodowania.

Cóż począć wobeo takiel żądań? Co do ostatniej pre
tensji , oświadczył wprawdzie komisarz eksproprjacyjny, że 
gotów jest imieniem kolei przyjąć zobowiązanie utrzyma
nia po wieczne czasy 12 kotów dla obrony dworskiego ob
szaru. Gdy jeunak obywatel nie zgodził się na tę propo
zycję, nie pozostało jak sprawę tę przedłożyć ministerstwu, 
które ztąd poweźmie piękne wyobrażenie o rozoądku i u- 
czciwości naszych właścicieli ziemskich.

Daloko rozsądniej postępują włościanie. Wiedząc , że 
wywłaszozenie jest konieczne, a oszacowanie sądowe, su
miennie przeprowadzone, wykazałoby muiejszą wailość 
gruntu, a niżeli im ofiaruje komisja, przyjmują proponowa
ne ceny bez wielkich korowodów.

Ugody * gminami zapewne także Dez trudności się od
będą, a pieniądze złożone przez komisję na rzecz fundu
szów gminnych, mogą znakomicie przyczynić się do pod
niesienia dobrobytu cal ej okolicy, jeżeli wydziały powiato
we dopeinmją należycie swego obowiązku i dołożą wszel
kich starań, aby te fundusze nie zostały roztrwonione, ale 
posłużyły do założenia gminnych kas pożyczkowych. Jest 
zatem rzeczą wydziałów powiatowych zastrzedz, aby ko
misja składała wynagroć sen i a gminom przypadające do ka
sy wydziałowej.

T r y c h in y  pojawiły się w Peszcie u kilku osób po 
spożyciu salami. We wszystkich wypadkach jeonas. przebieg 
tej okropnej choroby był tym razem bardzo łagodny, i pe
wna jest nadzieja, żo chorzy będą ocaleni.

T a r n o p o l  20. kwietnia. (Koresp. Dzień, Polsk.) 
O lądzie przysięgłych w sprawie pooztmistrza, Fr. Webera.

pisze jeden z dzienników Iwowski ih, iż werdykt „nie“ spo
wodował prawników „do ruszania ramionami." Pantominę 
podobną mógł tylko tazi prawnik objawić, który nio ma 
najmniejszego, pojęcia o manipulacji pocztowej, o '-gospodar
ce poczt naszych w ogóle, a w szczególności o stosunkach 
poczt n -trzów na prowincji.

Jeżeli już tak się wyraziłem, winienem tedy uczynić 
uwagę co do manipulacji Webera z przekazami pocztowemu 
JaL można coś sprzeniewierzyć, czego ..ę  wcale nie otrzy
mało, Weber nie otrzymał pieniędzy od stron, a zatem nie 
mógł je  sprzeniewierzy", użył on tylko Środka mn przy
sługującego, za pomocą którego mógł swój niedostatek po
kryć, sporządził tedy przekazy pocztowe, które mu pienię
dzy potrzebnych d o starczy , w drodze wauipulaoji własnej, 
nie mając bynajmniej nu celu sprzeniewierzenie takowych, 
tym sposobem nadużył on swojego służbowego stanowiska, 
ale n: gdy zarzut sprzeniewierzenia spotkać go nie mógł, 
inaczej bowiem byłby się już dawno podczas 2 3 -letniej 
swej służby pocztowej tego dopuśuił.

Gdyby Webera zasądzono, “tałaby mu się wielka nie- 
Jirawiedliwość, dzięki jednak wiedzy mężów, którzy nie 
Horą rzeczy tak jak wszyscy kontrolorowie, którzy krzy
wdzą biedne naiwne o ficy  (jak pocztmistrze), tuczą się dje- 
tam: po 38 guld. za 14 mil jazdy, zdzieranycn od poczt- 
mistrzów jak najniesłuszniej, a to od takich, którzy mie
sięcznie 15 guld. są dotowani, przez które to koszta ko- 
nusyne w żadnym stosunku z płacą nie „Łojące, oczywiście 
w niedobór popadają. —  Na cóż tu tak bardzo ruszać ra
mionami —  Had przysięgłych postąpił sobie ściśle według 
prawa.

U k a r a n a  z a b o b u u u o ś ć .  Temi dniami stawał 
przed ,ądem w Brodnicy, w Prnsiech Zachodnich, pcw en 
mularz, który ul pub..cznej drodze pobił pewną kobietę do 
krwi, aby właśme tej krwi jej użyć jako lekarstwa. Twier
dził on bowiem, że owa kobieta oczarowała go dotknię
ciem ręki, i że zły duch, który skutkiem oczarowania weń 
wszedł, pobudził go do wykonania owego czynu. Sąd ska- 
: i złego ducha na 4-miesięczne więzienie, któio pizeHei 
odsiedzi t e n , kto złego ducha w sobie nosi. —  Podobna 
kara spotkała również w Brodnicy kobietę zabobonną, któ
ra miała pewną dziewczynę w podejrzeniu, iż córce jej 
„zadała" kołtuna. Zwabiwszj dziewczynę do swojego po
mieszkania, pobiła ja  do krwi, aby nią nasmarować kołtu- 
matą córkę.

O r i e n s  ,  pismo historyczno-filozoficzne, wychodzące 
dwa azj na mie»iąc w Buda-Peszcie, ogłas::a w N. 4 6 , iż 
niejaki Karol Fntschcr kupiwszy dobra Herbersdorf w Sty- 
9 1' zał°żył tamże kolonje w celu zaprowadzer ia gminy bez
wyznaniowej , przyczem nadmienia, iż kto do prawdziwej 
wolności dąży, a zesuczytnie i wesoło żyć chce, nie po
trzebuje jak dotąd tułać się po dalekiej Ameryce, lecz to, 
czego sobie życzy, może znaleść w wolnej kolonji Herbers- 
dorfu, należy jednak wprzód udać się listownie do Frit- 
! chęra, właściciela dóbr Herbersdorfu koło Wildau w Styrji, 
od którego otizyina się odpowiedną informację.

P i e r w s z y  c h r z e s t  „ s t a r o k a t o l i c k i  “  w 
dye lezji chełmińskiej odbył się dnia 14. bm. w Lubawie. 
Sędzia powiatowy dr K o l k m a n n ,  który zrobił sobie 
słat.ę artykułami przeciw kościołowi katolickiemu w grn- 
dziądzkii i „Gefcdlligerze", kazał chrzcić córeczkę przez „sta
rokatolickiego" ks. Gruneita z Królewca. Chrzest odbył 
się w ciele p r o t e s t a n c k i m ,  i to bardzc uroczyście; 
kości ił oył przystrojony świąteczni* , przed spełnieniem 
obrządku Grunert powiedział mowę. Zresztą używał Gru- 
nert podobno rytuału katolickiego, tylko że przetłumaczo
nego na urzędowy język , starokatolicki", t. j. jęzvk nie
miecki.

P r a c e  o k o ł o  z b a d a n i a  b a g i e n  P o l e *
s k i c h  postępują naprzód. Dziennik moskiewski Wiest. 
From. podaje następując* szcz igóły o wypadku prac ko- 
t .hji wyznaczonej &o zbadania bagien, zajmujących część
gubernji mińskiej, mohylewskiej, grodzieńskiej, wołyńskiej 
i kijowskiej. Na przestrzeni 8,000.u00 dzies. bagna ufor
mowały się skutkiem zalania wodą powi irzchui gruntów; 
głębokość je j przecięciowo wynosi U/g arszyna, są iednak 
miejsca, gdzie dochodzi do 3 sążni; na dnie leży czarno- 
ziem, pokryty piaskiem. Rzeka Piypec nadaje się bardzo 
do zebrania tej wody, ale miejsca, które powinne nledz 
oczyszczeniu, nie są jeszcze dokładnie zbadane. Cześć ko
misji zustała na miejscu dla robienia spostrzeżeń- nad wio- 
sennem przybywaniem wody w dopływać* Prypeci, a 
także dla obeznania się z techniczną stroną projektowa
nego przedsięwzięcia. Jest zamiar przeprowadzenia kf.na- 
łow, tóre potrzebować będą milionów ru b li, by zamia” 
przyszedł do skutku. Zdaniem komisji olorzymie te wy
datki przyniosą jednak korzyść prowincji i wpłyną zba
wiennie na rozwój przemysłu krajowego. Jeśli bowiem 
skutkiem osuszenia bagien wartość każdej dziesięciny grun
tu powiększy się choćby tylko o 5 rubli, to wzrost war
tości ziemi na przestrzeni 8 ,000.000 dziesięcin “tanowio 
będzie 40 ,000  000  rubli zysku.

'Ł ^ o w e j K a le d o n ji  Monitor francuski donusi, 
że jeden z deportowanych Saint B r its , Który miał sobjo 
oddany dozór no 1 gromadą swoich towaizyszy i z powodu 
swojej surowości ściągnął na a>.ebie nienawiść i c h , zestal 
napadnięty wieczorem przez czterech komunistów i śm ijr- 
telnie ugodzony. Sprawcy Perro», Lamonche, Andrieu -  i 
Althaus wykryci , LKazaH został na rozstrzelanie.. Oka
zali oni aż do egzekucj’ i na miejscu tracenia najwyi-* 
cynizm.

6 w ic c ł| r*y  ś n i e g .  Profesor szwedzki Nordenskjold 
ogłasza nadzwyczaj zajmujący rezultat Udan jwoich nad 
rządkiem zjawiskiem śniegu, który świeci o zmroku podo
bnie jak prochno. Zjawisko to zdarza się -yU° w krai- 
nsch głęboko na północ posuniętych, podczas panujących 
tam długich nocy zimowych. Profesor Nordenskjold, bio
rąc w zeszłym roku udział w wyprPwi#l  " * ! biegunowej, 
obserwował je  na wybrzeżu morskiem- Przechadzając się 
wzdłuż tegoż, albo po krawędzi gór odowycŁ „postrzegł, 
że za każdym Krokiem z pod nóg jego wy ] skują iskry, 
a stopy brnące w śniegu, zwiU0^ 1” n.ieco P°dozas przy
pływu morza, a następnie znów oschmjt rm, okolone są 
jaskrawą pręgs. biało-błękitna\, ą- Sprawiało l0 zjawisko na 
profesorze wrażenie tak ie, ,ak g y y stąpa! po piasku z 
iskier, które, pryskając- na okói, Dabawiać mogły obawą, 
ażeby nie zapaliły odzieży. nsko to Łdarzr. się tylko 
w mróz co najmniej 3o-stopniowy.

S p r a w o z d a n ie  wydziału centralnego Towarz. wz. 
pomocy oficjalistów Pry^- za L kwartał br. Towarzystwo 
liczyło z końcem r. DW- członów  rzeczywistych 1,787 z 
3 ,345 udziałami, w c^pn (. kwartaiu 1874 przybyło człon
ków 64 z 121 udziałami; tazem członków rzeczywistych 
1,851 z 3,466 udziałami, czyli z roczną wkładką 13,864 
guld , zaś członków wspierających 122 i dobrodziejów 2.

Majątek funduszu zapomogi stałej przechowany jest, a
mianowicie: efekta w depozycie galic. Towarz. kred. ziem., 
gotówka zaś na rachunku bieżącym po 6°/0 w Towarz. za- 
liczKowem we Lwowie i wynosi w efektach 118,2^0 gid., 
w gotówce 5,402-89, razem 123,69^-89.

W I . kwartale br. lokowały w Towarz. zaliczk. niżej 
wyszczególnione powiat] następujące kwoty: Bohorodczany
53 g la ., 3orszczow 347-96 , Brzesko 2 8 , Brody 164-71, 
Brzeźany 25, Biczacz 105, Czortkow 4 6 , Dolins. 31-41, 
Drohobycz 32, Gorlice 5 Grodek 29, Husiatyn 100, Jaro
sław 4 1 4 ,  Jaworów 43-46, Eałusz 5, Kamionka 70, Kol
buszowa 47-24 Kraków 35-63 Lwów 156, Mościska 96-22, 
Mielec 89-53, Nowy-Sącz 85, Podhajce 76, Pilzno 29, Prze
myśl 123-60 , Przemyślany 49-65 , Rawa 209-77, Rohatyn 
141-8, Rudki 7, Rzeszów 601-67, Sanok 51 -14 , Sambor 
59-15, Sokal 502 -53 , Skałat 5 3 , Stanisławów 2 8 , Stryj 
151-92, Tarnopol 16, Tamów 247 -50, Tarnobrzeg 16, Tłu-

u i sz 20C, Wadowice 77, Tnrka 16-25, Zbaraż 48, Złoczów 
176*20, Zyaaczów 150-50 i Żywiet 15 gid.

Wydział centralny wzywa zalegających z wkładkami, 
aby takowe w jak najkrótszym czasie uiścili, w przeciwnym 
razie byłby wydział centralny zmuszony zrobić użHieL z 
§ 28 statutu.

Członku rie, ^którzy się przesiedlili do innych powia
tów a nie wiedzą na czyje ręce wkładki swoje złożyć mają, 
mogą takowe nadesłać .za pomocą asygnaty pocztowej wprost 
ao wyaziału centr. (Lwów uUca Akademicka 1. 5.)

Dr Mikuliń8ki wiceprezes. M. Olszewski rachmistrz. 
R Makarewicz sekretarz.

T  Iz b y  sąd o w e j.
Wczorajsza rozprawa toczyła się o usiłowanie popeł

nienia morderstwa. Przewodniczącym trybunału był radca 
B n s z a k ,  sędziami: pp. raduy M o g i l n i c k i  i F i e g e r ,  
zastępcą p. sekretarz P óź ni  ak. Ze strony prokuratorji 
stawał proknrator dr R i e g e r ,  obżałowanego bronił dr. 
G o t l i e b ;  rzeczoznawcami byli: dr. m. W e i g e l  i ohirurg 
p. Z e g ó i s k i .  W skład bądu przy-ięgłyuh wchodzili pa
nowie: Szuman August, R e i s i s  Nathan, B r e j e r J a n ,  
. l e r z c h o w s k i ,  adw. H ry  szkie wi  oz,  R o m a n o w s k i ,  
M r o z o ws k i ,  dr. L i s K e ,  dr. N< w i ń s k i ,  W i n t e r ,  Ku-  
n a „ i e w i c z  i T a r n a w s k i .

O milę od Derowacza, a trzy ode Lwowa, lezy pię
kna wieś Chrnsno, a w niej szynkarz im jednooki Lejb 
Dryhs, rozpościerający swą władzę i na Chrnsno nowe o 
paręset kroków od pierwszego odiegłe. W pierwszej mie- 
a-kajij krajowoy, w drugiej koloniści, Niemcy. W tej to 
drugiej, w sobotę, d. 18. października r. z. stal się okro
pny wypadek.

Jan Ganz, lat przeszło 5 0  pochowawszy pierwszą 
żonę, która mu zostawiła dwóch synów, wstąpił temu lat 
siedmnaście w powtórne związki z młodą, dwudziestole
tnią Barbarą i posypaiy się dzieci jaz  z rogu obfitości. 
Z początku uśmiechał iię Ganz zadowolony bardzo, lecz 
gdy coraz więcej sypału mu żona, on coiaz częściej sta
wał się ponurym. Podobna obfiteść me zdała się Ganso- 
wi rzeczą naturalną, zw*s szcza, że ludzie zaczęli to i owo 
szeptać, a. pani Ganzowa, zam.ast się powściągnąć w we
sołych uśmiechach, któremi rzucaia na prawo i lewo , co- 
iaz częściej zaglądała do ai ozmy, próbując siły swych 
wdzięktw na każdym, cu postawił je j kwaterzę wódki, 
przyszem zastanawiało go nio mało że syn jig c  najstar- 
szy, któremu także Jan na amię było, ile razy ihciał nie
wierną skarcic, zawsze stawał w obronie macochy. Ganz 
zaczął podejrzywać żonę i syna.

W taaim słanie rzeczy dość było lada okazji, by ,.-y- 
bnch mstąpił. Okazja ta wkrótce się nastręczyła. Barbara 
miała już lat 3 6 ; już nie je j stawiano wódkę, lecz ona 
stawia by znęoić lada kogo. a gdy pieniędzy nie było, 
wynosLa co mógta pokryj omu z domu.

Stała się pijaciką nałogową, a mąż ^ymczMem także 
nie zaniedbywał odwiedzać pana Lejbę, rozpijał się coraz 
więcej i nareszcie stał się codziennym gościem w kar
czmie.

Dnia 17. październiKa pił do późna, a gdy się prze- 
i Da* i obejrzał się wstawszy po dumostwie, epjstrzeg , że 
brakuje jakieg* ś kawałka skó.y i nieco wosku. Porwał 
się jak zwysle w takich razach do żony, zaczął ją  szar
pać i bić, i jak zwykle na hałas przyleciał syn Jan i o- 
bronii macochę. Było to miedzy siódmą a ósmą z rana. 
Barboia uciekła jdzieś na wieś, a syn wziął siekierę i 
Wj szedł na podwórko dr we rąbać. Stary Ganz wściekły, 
schwycił strzelbę z kołka i przyskoczył do syna. „Czego 
milczysz, ozemu nio nie mówisz?!" zapytał drżąc z gnie- 
wu .  gdj *yn milcząc po dawnemu, dalej rąbał drzewo, 
pi-jT.oźył B»ę wycelił _ -palnął o 3  kMki n
padł bezprzylomny, ludzie na strzał nadbiegli, Jan z po
szedł do chaty. „Coś ty zrobił?" —  pytał F.lip Kremer, 
najbliższy sąsiad Ganza. —  „Zrobiłem co chciałem, by syn 
nie dopuszczał się więcej... z maoocną. —  odpowiedział 
Ganz przytomnie, opierając się na strzelbie, którą fczymuł 
z tyłu, u potem strzelbę schował do piwmcy, będącej tu i 
pod podłogą izby, i poszedł spać. Gdy w kilka godzin 
potem, przyjechał z doktorem Miszlem zc Szczetca', : brat 
poprzedzającego, a wójt gminy, Jan Kremer, i obudziwszy 
śpiącego Ganza tak samo zapytał co zrobił i czy może 
przypadkiem, Ganz pow“tawszy s pości iii, toż samo mu 
odpowiedział oo phirwej i że nie przypadkiem leoz umy
ślnie. „Ich habe das absichtlich gethan", odpowiedział 
Ganz. W są Izie szoz irz .ckim, a następnie gródeckim Ganz 
zupełnie jednakowo odpowiadał, przytaczając na swoją 
wymówkę to ty* to, że oburza1 go uiertąd djabelski, że 
był gniewny i pi.any —  a „yn tymczasem odniesiony do 
szpitala powszechnego, o maio co nie umarł z ciężkiej o- 
poracji, jakiej poddać się musiał, strzelba nabita szrutem 
zajęezym, zgruchotała mu lewą rękę, tak, żc wypadam ją  
odjąć zupełnie, aż po same plecy.

ozpiawa w flądzn krajowym trwała krótko; jeśli 
o zajął duzo ozpsu, to pan Gotlieb, obrońca, starą ący 

sir »niecznij dowieść Jtanownej pro«.aratorji, ie  Ganz 
nie tylko byl śmiertelnie pijany, lecz nawet cierpiał pe- 
wissn obłęd, rodzą; szatu, w chwili, gdy wystrzelił do sy- 
na- 1 ■ a powiodło się to panu Gotlieuow-.

Wprawdzie obżalowany, nie zaprzeczając faktu, tak 
samo dowodził, że był pijany zupełnie, lecz świadkowie, w 
liczbie których stanął szanowny Lejo Dryks, odsunąwszy 
się na dystans roztropny od corpus delidi, którego za
mek próbowali sędziowie, czy tęgo chodzi —  zgodnie ze- 
znali, że Ganz był podehmi ilony, lecz nie z anemie pijany, 
byl zatem przytomny i wiedział co uczynił, a nawet do
dawał najbliższy jego sąsiad, Filip, że się odgrażał nieraz 
na żonę i syr.a.

Jan Ganz syn, nie chciał świadczyo przeciw ojcu. 
Priscz Cały czas siedział biedajzysko jak  buraz uzerwoi 
iłowa nie mówiąc, w.fiojziJe wzruszony, i ze wszystkiego 
sądzić wypada, żc podejrzenis ojca były bez podstawy. 
Jan Ganz, syn, sam był jnż żonaty i niedawno stracił *o- 
nę młodziutką i dziecko, jakże wi je podejrzywuc tę minę 
poczciwą, że wszedł był w okropne związki z kobietą, o 
której, gdyśmy się rozpytywali partykularnie mierzkaneów 
Chrusna nowego, jeden z nich, Filip, pewieazial, że brzyd
ka jak siedm grzechów śmiertelnych; a drugi, olbrzym,
Ji ,kno Bisanz (o mało głową nie strącił żyrandolu w sali), 
zrobiwszy energiczny giest nogą, aoaał splunąwszy, ,,że 
ot taks brzydka!"

Trybunał postawił następując*, pytania:
1. Czy obżalowany wystrzelił do syna i zranił go 

tym postrzałem ciężke ? 2. Czy był tak moonr pijany, iż 
nie wiedział co czynił? 3. Czy trzelił zamierzając zabnj, 
a zamierzony skutek tylko przypadkiem nie nastąpiłł, i 
nakoniec 4. Czy strzelił w innyn. zamiarze, t. j .  w 2a_ 
miarze skaleczenia3

Naturalnie, na 3. i 4. pytanie odpowieuzieC mieli sę
dziowie przysięgi, stouownie do rezolucji dla drugiego, bo 
jeśli był nieprzytomny Ganz i nie wiedzia' co czyni., nie 
mógł być tem samem pociągnięty do odpowi idziainośoi.

Na pisrwsz* pytanie “ędzi owie przysięgli odpowiedzieli 
twieruząco, na drugie przecząco, trzeciemu jednak zaprze
czyli, a przyznał *ylko czwarte. Wyszło w ięc, że Jan 
Ganz ojciec strzelił Łylso w zamiarze okaleczenia swego 
syna. Dziwnie to jakoś ■wygląda; Jan Ganz podchmielony, 
gniewny, porywa za strzelbę i o 3 k róli paii do syna —  
pytamy, czy w takiem wzruszenn miał czas nprojektować 
sobie, że tylzo go zrani. Według naszego zdania, Jan 
Ganz, alno całkiem nie winien, lub winien. Stosownie do 
wyrzeczenia sędziów przysięgłych, ^trybunał ’ skazał Ganza 
na 4  lata ciężkiego więzienia.
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Dzial literacko artystyczny.
(d. SI. kwietnia.)

K ro n ik a  teatralna. Dziriaj 21. b. m. 
brody'1, opera komiczna Offenbacha.

*  Gal. Towarzystwo muzyczne wykona d. 27. t. m. 
▼ teatrze hr. Skarbka wieczór o godzinie 7. wielkie ora- 
torjum Haydena * Cztery pory roku**. Loże i krzesła za
mknięte na to przedstawienie zamówić można co dzień od 
10. —  12. przed i od 4. —  6. po południu w kancelarji 
Tow. muz. (rynek 1. 17).

(S) Dnia 17. kwietnia b. r. w lokalnosciach kasyna 
miejskiego odby] się ostatni wieczorek muzykalny. Pro
gram składał się przeważnie z wokalnych utworów. W ie
czorek rozpoczął się Triem smyczkowym Bethovena, ode
branym przez pp. Schwabia, Malinowskiego i Wullmana. 
Wykonanie było staranne i z należytemi niuansami. Nastę
pnie udśpiewany został znakomity dnet z opery „Dom 
Sebastian11 Donizettego przez panią Praup i p. K jhlera. 
Oba głosy jakby dla siebie stworzone, zgadzały się jak 
rzadko co do siły i stosunku do siebie. Duef odśpiewany 
był z werwą i dramatycznem zrozumieniom i wywołał 
liczne oklaski. Następnym numerem urozmaiconego pro
gramu była arja z opery „Mignon*1 Thomasa i „Noc“, 
piotrka Abta. Te dwa piękne utwory odśpiewała pani 
Praun według myśli kompozytora z łagodnością i delika
tną modulacją. Pianissima śpiewane mezza voce, zaintry
gowały słuchaczów i wywołały kilkakrotne zasłużone o- 
klaski. Pierwszy raz słyszeliśmy panią Praun śpiewającą 
na wieczorku w polskim tekście i widocznem było, że 
zadała sobie wiele pracy, by czysto i poprawnie tekst 
polski wygłosić. Pan Kohler odśpiewał niezrównanego 
„Maćka11 Moniuszki. Kompozycja ta czysto narodowego 
charakteru, wymaga głębokiego przejęcia się i rozleglej 
skali głosu. Pan Kohler jest w niej niezrównanym. Naj
bardziej przemówiła ta pieśń do serc starych w larusów, 
którzy poczciwego artystę ucałowali. Serenada Fr. Dop
plera na fortepian, flet, skrzypce i wiolonczelę nrozmai- 
ciła program. Na zakończenie odśpiewany był kwartet z 
opery „Anacreon11 Cherubiniego, ra  dwa soprany i dwa 
tenory. Kwartet trzymany dosyć chóralnie niewdzięcznym 
był na ostatni numer wieczorku. Jeduem słowem wieczo
rek wypadł ku znpułnemn zadowoleniu Hczme zgroma
dzonej publiczności.

*  Dowiadujemy się, że p. Ksawery Budkowski, ba- 
letmistrz i gimnastyk z W arszawy, znany tu we Lwowie 
z wyższych zdolności, uda się do Prremyśla, Sambora i 
do innycn większych miast w Galicji, celem udzielanie 
lekoyj tańców i gimnastyki; sądzimy, że nie będzie rze
czą obojętną dla rodzi !Ów, którym powinno zależeć na 
fizycznem wykształceniu młodzieży.

Bieżące sprawy ekonomiczne.
(R) W  czasie, kiedy w całem państwie austrja- 

ckiem handel ustał nieomal zupełnie, w Galicji, przy
najmniej w dwóch jej odnogach, a mianowicie w han
dlu zbożowym i wołowym, panuje obecnie ruch dosyć 
ożywiony. Wozędzie zastój i odrętwienie — w Galicji 
ruch i życie! Mogłoy kto myśleć, że się grubo po
mylili ci, którzy dotąd krajowi naszemu mało przed
siębiorczości pot względem handlowym przypisywali. 
Przy bliższem obejrzeniu rzeczy wyjaśnią nam się 
może przyczyny tak niezwykłego zjawiska.

Od chwili nastania przesilenia, zmieniły się sto
sunki spożywania. Każdy, jak może, ogranicz i się w 
Bwych potrzebach. Wynika ztąd, że nietylko właściwe 
luksusowe przedmioty waz >1 kiego rodzaju , ale nawet 
przedmioty wykwintniejszego nieco użytku ograniczyły 
się nu minimum poszukiwania. Ustał więc ruch han
dlowy głównie w tych przedmiotach, których wytwa
rzaniem i i prjwanzuniem mało się dotąd zajmowała 
Galicja, a które n-tomiaut stan' wiły przedmiot ciągłe
go ruchu w innych prowiaoj ich.

Nie może się zaś nigdy obyć konsumują nawet w 
czasach najkrytyczniejszyeh bez przedmiotów zaspa
k a ja ją c y c h  codzienne nieodzowne por.zehy, _ że w
Węgrzech był w roku ubiegłym zupełny nieurodzaj
. ł .
bydło, wypadło ztąd , że zbo d.
stepowe, tudzież opasowe galiejskm  n ^  ^  
miotów ’ ożywiających’ teraz najb J ^
wy. Ze zaś węzły, które ki iys . l^.P J3 rakiemi 
kolei żelaznych moskiewskich z kolejami <?g _ U 
dotąd jeszcze nie zaczęte, a but >wa K° 'Wnhmia
ś l a ń s k i e j , "  stanowią:ej naiKrótszą drogę z ^
i Podola do portów bałtyckich dopiero od n 
zadecydowaną została, cały ruch przewozowy a 
ża moskiewskiego jak i wołów stepowy* • -
śię musi wyłącznie na jedynej linji kolejowej, i 
przez sam środek Galicji i ten to właśnie ruch „ ,daje 
w tej chwili handlowi galicyjskiemu tuk V. iele życia.

Jakkolwiek więc na ożywienie ruchu handlowego, 
pa jącego obecnie w Galicji złożyły się przyczyny 
niezawisłe od inicjatywy i zabicgliwości jej mieszkań
ców, to niemniej jednak rzeczą jest niezaprzeczeme 
prawdziwą, że w niej obecnie większy rach handlowy 
panuje, niż w całej reszcie krajów koronnych. W ka- 
żelem unem państwie, w śród podobnych okoliczności 
polityka handlowa rządu zwróciłaby całą swą uwagę 
w tę stronę, gdzie w czasie powszechnej stagnacji han
dlowej jedyny żywy ruch panuje, bo o. niego właśnie, 
w razie należytego poparcia- wyjść meże rozbudzenie 
reszty stosunków handlowych. VV każdem innem pań
stwie powiększyłby praedewszystkiem bank rządowy 
uposażenia swych filij w takich okolicach, a rząd sta
rałby się tam właśnie usuwać wszelki o zapory i nie
dogodności handlowe

U nas odbywa się to podług zasad wręcz prze
ciwnych. GJicyjskioh filii bana. narodowego mamy 
tylko dwie n» przestrzeń tak rozległą, jaką braheja

Łajmuje i na taką szerokość BtOBunków handlowych, 
które podziała kraju na trzy obręby Izb handlowych 
wymagały, a i te dwie filje są najgorzej uposażone ze 
wszystkich fibj całej monarchji. Handel wołowy zaś 
zamyślają obecnie zupełni* podkopać. Przoz zamknię
cie granicy od strony Moskwy, bez względu na to, ie  
przeważna część gospodarstw galicyjskich urządziła 
się na podstawie zakupywania wołów stepowych, w - 
pasania ich najczęś':ej przy gorzelniach i sprzedawa
nia opasowego bydła w Oświęcimie i w Wiedniu. 
W Izbie niższej Rady panstwy zrobił ten wniosek p. 
Schoenerer i towarzysze. Pobudkę biorą z szerzenia 
się zakazy na bydło po kraju , ałeć najwłaściwszą do 
tego drogą byłaby naprawa środkó w sanitarnych, a 
mianowicie ściślejszy dozór po stacjach kuntumacyj- 
nych, szczelniejsze zamknięcie granicy przed przemy
tnictwem, uchylenie nudogodności na stacji popasowej 
w Oświęcimie, gdzie się woły popasowe na gościńcu 
publicznym z bydłem krajowem i przeieżdżającemi po- 
wózkami stykają, i zaprowadzenie na wszystkich tar
gach wołowrch dwóch oddzielnych targowisk, z któ
rych jedno ‘służyłoby dla bydła z zagranicy sprowa
dzonego, przeznaczonego wyłącznie rzezaln, a dru
gie dla krajowego, któreby i do dalszego jhowu za
kupy w anem być mogło Jest to rzecz baidzo blisko 
obchodząca stosunki ekonomiczne Galicji, Którą się 
nietylko dziennikarstwo zajmować powinno, ale która 
przedewszystkiem powinna się stać P™ed“ ®tn“  “ *

W1

zorczej wybrani w miejsce r P MikDl,J.;feo ,
Gumplowicza, pp. Pagaezewaki, Zarzycki , Zarewicz I  anicanych; Ritter ministei stwa skarou; Deme], Gi-

skra i Gross wojny: Coronini zamknięcia gsanhnnlrónr-

wyc^galicyjskichó^oinitety ohydni Towarzystw rbl-

niV f -  wu f e f k i b5 0q
Towarzystwa rolniczego wiedeńskiego ale ministerstwu 
robił, propozycje MlftenU To»arz7 .tw . kr»,„»o, o- 
piokfnad W d łom  W .w y m . z .  pomoc t a n g o  o. 
włMoi, bozpoirodoi.wpljw ? B & T 2 S

za pomocą którego ci

p « e S r J n S « a y o h  ż y l i b y  mogli, którym n f  
C 3 5 ?  na % *  i e m  Zapobieżeniu ^
zależy. Ministerstwo m ijącs . ' ak "naczne ^  ,
przeznaczone na cele dźwigania rblmctwa, m^uznało 

' " za rzecz potrzebną r

K o i l e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  w  celu zapobieżenia zbyt
niemu :iagromaaz mm zbożti na ataoji w BrodacL, postanowiła L  
neralna dyrekcja kolei od dnia 19. Dm. zaieść zaprowadzoną na 
dworcu -lakowsk m podwyższoną opłatę składowa 3  o J
tnara dziennie.

(MB.) p r z e m y ś l ,  d .18. kwietnia. (Koresp. Dzień Pol.k ) 
Handel zbożowy na naszym nie był w ubiegłym tygo-
dmu tak bardzo ożywiony, jak przed świpta™,; „ . . *
zbożowe są obecnie bardzo wielkie a odbyt tak £ ° mew? - zaPasy 
nasi słusznie obawiają się o zniżenie c e n y - f ^  
170 ft. zł. 1 3 -1 3 -5 0 , żyto 160 ft. zŁ 8 S 0 - 9  P8Zenica
złr. 7 —  , owies 100 fnt. złr. 4 50 _  ’
złr. 7 — , kukurudza 
m. złr. 10, w. 14,
złr. 36 —, Iniankę __
fnt. złr. 7 - ,  ziemniaki 18o” fnfc ’ nMl6nie konopne 120

170 fnt. złr. 8-60 —
Bób 180 fot, złr 9-50 v ’ '

150 ft. ;łr 8-75 mCZynę 180Łiy. o (O— nsuian .  1____
tX r. — .

•Tow.my.Wa m  30.000 w c jh  ~ p .-
b i o i o J  nioIrOTpioczoństwu, W j ; '  £
C].n.l.ogo z Jtó .o w a...

*“ t ; s S 3  g B S r -  - T rczuć w F  itersbuigu między dolegatai'1’ Austrji 1 Mo
skwy nad stosunkami handlewemi, mają w Wiedn.a 
£  że w zamian za zniesienie oWęgu cłowego 
brodzkiego, na któiym się głównie szkodliwe dla Mo- 
sk\^ przemytnictwo opiera, gyskają o t  rządu moskte- 
wskfego lorzystne zmiany taryfy dla wyrobów au
striackich Mamy najmocniejsze przekonanie, że się e. 
te? mierze zupełnie iawiodą , a op.e.rmy je najpierw 
na większej zręczności moskiewskiej 1 gorliwszej z ich 
htrony &biegliwości, gdyż się u* teraz ze wszystkich 
stron krzątjja, ażeby moskiewskie ministerstwo handlu 
S  najdokłlŁiej we wszystkich szczegółach poinfor
mować a potem na wyznaniu Staraj Pressy, że rząd 
Moskiewski traktatów cłowych z mkiAi m zawieraf, 
Z  wi >c w zamian z ł  zniesienie okręgu cłowego brodz- 
kieeo poprzestać będzie trziba na zapewnieniu, że 
na dr odze  a d m i n i s t r a c y j n e j  rząd moskiewski 
wy, i korzystne dla Austrji rozporządzenia. Rezulta
tem takiej umowy będzie najniczawodmcj, że się okręg 
cłowy brodzki zniesie i na zawsze zniesionym zosta
nie że natomiast rząd moskiewski wyda z początku
obiecane rozporządzenia administracyjne, a następnie 
znajdzie zręczną cofnięcia ich sposobność.

Ale nietylko w samem cofnięciu zapewnionych 
rozporządzeń administracyjnych trzeba upatrywać na- 
gotowanych podstępów. Moskiewski^ towarzystwo 
„pomocy dla handln i przemysłu1* działające bardzo 
obrotnie i przebiegle rozesłały okólniki do reprezen
tantów stanu kupieckiego w Odessie, Warszawie i 
Moskwie, w których najpierw rozwodzi się nad korzy
ściami, jakie wyciągnąć można dla Moskwy z mają
cych się rozpocząć narad w Petersburgu, a następnie 
radzi przerwać dowóz płodów i wyrobów autrjackich 
na linjach koLjowych stykających się ze sobą w pun
ktach nadgranicznych przez podniesienie na nicn 0- 
płat transportowych, a zniżenie natomiast taryfy na 
kolejach południowych moskiewskich, ażeby wywoź 
austrjacki zwrócić na drogę wiodącą z portów austrja- 
ckich morza śródziemnego do portów południowych 
Moskwy 1 ztąd je  dopiero dalej rozwozić. Już sama 
długość tej drogi byłaby dla współzawedniczącyzh 
wyrobów moskiewskich dostateczną protekcją a ko- 
izyści zipswnione niby to Austrji na drodze rozporzą
dzeń administracyjnych stałyby się odrazu iluzyjnemi. 
Czy nie wartoby żeby nasze Izby handlowe zajęły 
się tą sprawą równie gorl wie, jak  moskiewskie towa
rzystwo pomocy dla handlu i przemysłu?

W f C lą S  Z d l .  n r z .  6 <W. JOwotC. z dnia 20. kwietnia. 
1 i r y t a c j e .  Sąd pow. w Jazłowcu, sprzedaż posiadłości Wasyla 
Owczarza z Capowic, '■ona szacunkowa 300 zł., termin 1. maja. 
„ , w_ w Peczyniżynie'• grunta Matwija Skwaryczuka, cena 140 
t tprir." 1 7. maja. Sąd pow. w Lubaczowie: posiadłość Kością 

„ i v na .  Tlzikowa nowego, cena 400 zł., termin 29. kwietnia, 
f f  pow w Wadowicach: '/. realności pod 1. 322, tudzież \

łn "  Walowicacln należących do Łucji Dudkowej, cena 1350 
gruntu w Deleg. sąd pow we Lwowie, sprzedaż realno-
&  i. 319, c m . 2«>0 a .  7. m i .

«o sp ® d »r*tw o  przemysł i  handel.
T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  k r a k o w s k i e  odbyło w 

nie iżiele -alne gromadzenie, na którem urhw Uono zmianę sta
tutu stosownie do ustawy z 9. kwietnia 1873. Poprzednio uchwa
lona zmiana nie była zupełnie onpowieduią ustawie, w skutek 
czego zarejestrowanie nie mogło zaraz nastąpić. Do Rady lad

6-50, kminek 100 ft. złr 14-_ . ’ pr08a 170 fr t- d r .
masła 100 ft. złr 45, okowita 4I  m i a r ^

W ow y S ą c z ,  dnia 19. kwietnia. (K oree . D z P o U k ^ C e '  
z b o ż a  na targu dzisiejszyn były nas tein,-.™ . ,r J e n -y
od 1 5 - 1 6  złr.; korzec żyta od 1 1  - 1 2  złr • korzec 0-rZ6° ? SZenioy 
»—9 złr.; korzec owsa od 5-50— 6 złr. ’ Jfczmiema od

W iedeń, 20. kwiet Na t . - c  J„- • . 
woł^w, między tami 1140 galicyjskich. 1 2 7 3 0 - 3 ^ 1 ^  ̂  
o 50 cat. niżej. Sprzedano wszystko. Późnie:

. . .  K rzysztofow icz.

a p rzy tem d S  polietrz^ Wd: f

- t a r - s :  n~ s r -
tylko W elkim jest z Z r o Z L  P °zostawia. Południowa Kosja 
tecznej 'ciszy h l n d e i ^

znacz.uejszego ożywienia wprawdzie i teraz jeszcze “ e ^ 6”  ’
n r 6, ' 6 - T 111110 u ,f’oso*’ienie targów barizo się w z m a g a  

dażnosc zwyżki prawie ogólnie przeważać " z y n a .  Coraz ^
doczmej bowiem pokazuje się, że owe wymarzone zapasy zboża
jakim, nas spekmacja tak długo straszyła, z łatwością aż do żniw
wyczerpmęte będą 1 że Po sprzętach zaraz nowe ziarno w użycie
wmj c mus, _  co w: .akże żadnej pomyślnej nie przedstawia per-

S m S : ^ ć n^ PT  J zi« ej8z7“  widokom cał-

mdzone i ceuy tak nszemcy jak mąki znacznie ŝ e podwyższmy

noto " P Z‘ dneg1 Wi«ksz^ °  P^edstaw i! mchu fe!ż
otowau - bardzo utrzymuje stałe, a „awet na wielu placach’

^  d° WÓZ z iSrs.mCzBy codzień się zn.niejsza. Jak  szybkc zaś 
U , * *  ubywa zapasów, w.dzimy ttąd, ze w Londynie l.styćM ia

dowozy wcale nie dopisują W • „  , ’ 1 7  nałe 1
dobry i po s „łyc cfn- -s - Holanóji pszenica bardzo
cznie mniejszym t y ło  !  l ^  T  ^  ^  ^  P*V zna-
wo Niemcy, }  Ptrja i w r " '  f ro w iacJe nadreńskic 1 połudn.o- 
tendencji w y r a ż t f z ^ S .  " 5 ^  «f»7. P - y
doczny w usposobieniu zrobiły postęp * 1  P Niemcy wi-
bardzo łatwy i pc wizszyob ceLoh -a mian0w,0le Pszenica

‘ " “ ' "  ' " ■ i  ”<"»•“ « 1000ŁU. r m ^ 7 n . ' m P„ i ' l ^ ' 8 7 i r J

.,-7 ta, TJ, ’ .  „ plec b/S Iz na wrzesień-pażdziernik
stałe ńa l nalZ-7,n Przy Słab7m dowozie bardzostałe panowało usposobienie, na pszenicę popyt był dobry i ceny
wyzszc; zyto suche także łatwo znalazło fupca, lecz wilfotne
ziarno zaniedbane było. -  Jęczm.eń, owies, groch, wyka
rzep baidzo stale. -  Notowano: pszenicę 100 kil,,

P  J  : ~ 1  u  ■  talM iyto za 100 kilo 6Ł  do
7 ,-ta l  jęcEmieu za 100 , ii. 6V3- 7V tah ; owies

5V ’ f r0> 100 kiL 61 * - 67/ . .  tal.; wykę za 100 kil.
4r - ^  tal f™ 7 ^  100 kIU £~ 5,/° U1” niebie»ki
7s _ 75 4 a ; J zep za 10C kil- 7 ' /* -8  tal.; rzepik za 10C kil.
1 1 — 19  h  Al 0D,CZyD(' za 50 kiI- czerwoną 10— S4>/S rai., białą 
»cu Ł  \  ° k0Wlta Stale> za 100 Htr-, 100°/„ Traliesa, w miej?

ht  tal., f a ten miesiąc i na maj-czerwiec 2 2 11/ tal na 
m|p,en-wrze.ień 23 '/, talar. Banknoty austrjaekie ^  tal Z  
p Z ’ bank" ntI moak—polskie 93% tal. «a 100 rsr. _  B a r i

"  f - " 1- /Vk,< - t .  fuj.

- g s i& s s s r s s s z™ ™ *pień 71 ct. rafinowany z anyżem sto-

Delegacje wspólne.
°i» P ^ i L ^ L k± m ‘ - W
p re z y d e n t , z e  e t o  - ;e d „ ^

ne przekonania polityczna P°p )e f ię na swoje zna 
stronność. Wskazuie n* \ ? t-upełną bez-
znowu mają przeó iobą za/anfe nieść616? ^ '  ^ tÓre bezpiaczenia A e • nie°ć ofiary dla u-

W s p o m B j a ? an9tW a a z a ™  b y ć  o s z c z ę d n i.
P ^ y ja ź n i  z m o ca rs  0 4-Cl4l.ej 8? ei J a k  d aw niej
tnym oLrz^kien no pMść mi ’ ko^ z y  trzykro’
pałem wtóruje Na wi» cfi8aj’z a , s delegacja z za- 
tocki. J Na Wlceprezydeni» wybrany hi. Po

l » 7 5 f L I4 nnlęMe7 r a 7 08L I,ieliminarz butłiau rok 
dwa przedłożenia w z l l e f e  !  ^  187' 1 1872, tudzież

u 1872, z . S A  f ,s„ t m
delegacje. , że cesarz jutro przyjmie

które si, zaraz^uk^styruowały^^i^żeto^^^ry^M ła 
H .rbsta na prisewo Iniczaoepo. Pt posiedzeniu rozdano 
lefeiH y Schaup otrzymał etat ministerstwa „praw za-

oiny; Coroniui zamknięcia zachunków; 
Grebmer Izby obrachunkowej.

kupcy 
szenica 

jęczmień 140 ft. 
hreczku 140 fnt. 

fasolę 180 fnt.

Ostatnie wiadomość:.
Dalszy szereg wiadomości o rezultacie wyborów 

do rad powiatowych podajemy powyżej w listach i 
telegramach. Dotychczas jedna tylko Rada powiato
wa — w Rawie ruskiej — będzie miała większość 
świctojurską. Otawiamy się jednak jeszcze z kilku in- 
nyct powiatów niepomyślnych wiadomości.

Z powoda rozmaitych pogłosek oświadcza 
Abendpost d. 20. b. m. na mocy upoważnienla, że nh 
zwykłe zapytanie z W^atykanu, czy nowy nuncjusz 
Jakobini będzie mile widzianym a dworu wiedeńskie
go,  ̂odpowiedziano natychmiast Dotakująco, poczem 
dopiero Jacobini stanowczo został mianowanym.

Wi&ncT Abp. oświadcza, że cc do terminu o d ro  
czenia Rady państwa, jeszcze nic nie postanowiono i 
cesarzowi wniosku nie uczyniono.

Do Paryża przesłana z Hiszpanji depesza: Z Fi 
gueraz (na południe od Perpignan) conosza; że głó
wny Bztab Saballsa wzięty został w mewolę pod Vich 
(wHKatalonii, prow. Gerona). Saballs i inni dowódc- 
karlistów schronili się do Francji. Flota będzie mogłp 
rozpocząć na nowo działanie przy ujściu Nervi( tu 
(pod Bilbo).

te le g ra m y  M>zieimika PolNRlego.
W ied eń  21. l:v;ietnia. Telegram Vater- 

landu donosi z lnsprucku: Hr. Gołuchowski, syn 
namiestnika Galicji, zma~ł tu nagle. (Jestto śre- 
am b^n namiestnika, młodzieniec bardzo utalen- 
owany; chodził we Lwowie na wvdział pra-

waiCZAoi!’- nf  TYszechnicy w Inspruku kontyno- 
wał Red )S & dłuższego czasu choro

„ P pzr  wezorajszyeh wyborach uzupełniają
cych do Rady miejskiej wyszli z urn wszyscy 
kandydaci demokratyczni, co jednak nie woły 
me nr dotychczasowy stosunek stronnictw w 
Radzie.

rar.yż  21. kwietnia. Według depesz kar- 
listowskich Don Carlos ukonstytuował d. 16. bm 
swoje ministerstwo; E l i  o mianowany ministrem 
^yjny, admirał V i n a l e t  spraw zagranicznycl 
bitwy wewn®trznvch- Spodziewają si,

M adryt 21. kwietnia. Baterje republi- 

^ r lis to m OZPOCZ Qa nowo °gieii przeciwko
.^ f ® d © ń , d. 2 1 . kwietnia, 10  goim. 45 mint.

Akcje Franco-Auatr.-B. 34-____
„ Kredytowe. . . 216-50
i, Anglo-Austr.-B. . 137-—
n Unionabanku . . 104-__

  Usposobieni*:

Wiedeńskie,

Akcje kolei Karola-±^ud. 245-50 
n „ Południowej 142-75 

Baubank.................................... 76-__
y eninsb&nL . . . .  j g._

bardzo stałe.

W i e d e ń ,  d 20. kwietnia, 2  goda. 15 min Bank.’ Win aa.Akcje Bankr Fin.-Austr. 34-__
n Węg. K.ed. , . 143-—
„ Angl. Austr. B. . 135-75
„ Związkowego B. . 103-—
„ Kolei Kar.-Ludw. 245-__
„ „ Północnej . 206-—
„ „ Siediniogr. — •—
n „ Pułudniow. 146-—
n n zali 5’dzkiej 138-—
n „ Elżbiety . 208-—
u n Lw.-Czern. 152- 
.  „ W  ig. Pdłn. 100-50
n Yereinsbank . . 13 ._

Akcje Anglo-Bank .
Ungar. Ostbahu 

Galie. Indemnizacie . 
1861 Losy . . . .  
Kodzycko-Gderherg. . 
V erkehrsbank-Actien
t ureckie Losy . .
Baubank - Actieu . 
Staatsbahn „ . .
Bankyeins „ . .
Wiene Bauverein .
f iypoth.-Ken.enbank
Rosyjskie Banknoty.

„  . . Usposobienie: bardzo .tałeBerlin, M osk . noty bank. 94  -

70—
52-50

133-75 
134 —

92—
4-0—
75 — 

312-50 
69—  
33-75 
11—  

1-56

Akcje kredytowe 128__
„ Lombardy. . . 85%
n Galicyjskie . . 109%

] -Wńm, 20. kwietnia. 8 
Jed. dług państ. w bankn. 69-30 

n „ • „ srebrze 73-80
Losy pożyczki z r. 1860 104-75 
Akcje Banku wiedeósk. 973-__

Berlin, Kolnj państwowa 188%  
n Kolei rumunsk. 43 —
n Austr, noty bank. 901/

Uapofl. : ożywione.

A kcje Barncu kredytów. 215-50
i*0Î n ...........................111-80

: : : :

do bw ow . od 20. do 21. kwietnia,
.  " — * * '  J. A .I
i “ • 1« 1T" “ * * e l s k l .  A. hr. D zicduszycki z za K ordonu f

H U S ^ U d y :  l- Fil l ^ Ski Z 1 M . Teodorowićz z
z k i ° ! la ' L - B em b iń s z C zern iew ice.

rek z «tani»ła^,w a J ' Gol,kow»ki * Krakowa, W. Kno-

z SambMae lA ^ m n f B« t £ n r 8 * ^
A ł^ « ° te w  b ia n g ? ' t? -  Puk< ’ J ' Kieuesberger z St. Polten, A. Lgle z Wiednia, F . Hobelmann z Bremmen, J  Bachk z We- 
gier.
,  w * O r ± a .  M hr. Eey z Przcsławca, A. Alpbcraky
z Moskwy, 4.. B arłoszewski z W arszaw y, Z. D em bowski z R ok ie-

diaiy’z w Ł ,ki Z Zł K°rd0nU’ F~ Hir,Z Z Kohat7na> J - - a

ŻW k ®i e J ww«  !  Przychodzą n a g ł ó w n y
i łn kń* K r s l t o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. n. w nocy
0 „ /„• ^  m- rano —  z C z e r n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano 
ni if . ł r  • Pe_południu i 1 1 . g. 8 m. w nocy — z P o d w o  ło

1 10. g. 51 m. i  nocy *' 18 ^  Ł  3> m‘ p0 Południr

t e o ? ^ 0 ^  d° S t r y ja T c o K - o ^ ^ .  35. m ^ o ^ p r ó c r
a  !BW*r ni?d* iel« 0 5- 8- 30. m. po j-oiadnin 

r r z .  C h o d z ą  ze S t r y j a :  dzienr’ 6 o 9. g. 28. r  Tano.
. CIOTOrłab : n:aja . l .  - TA at a

A ir t w  « MDdlowwJ
. - 1.  10 ,  kwietnia.

I .  AK«J*> ■■tnUę. 
K o lii K arola-Łnd**1"  i

.  Lw ćw .-O ałrnlow ijcld*) .
t a t a  u p . ;

k ra jów , i  WP*» "  '

u .  b m  n s i  a a  1 0 0  a l r .  
ł a w .  krad. galle. 6p re . w .a . •

:  :  :  ■ :  w * « .i.
Buko nipot. (allejjsk, S prs, 
M  W U ta k  n w  w iole. .  I 

a j  ohiid m ioo Kir.
tadamniiKcyjng gauc^jakle 
ra J— Lk krą), a r. 18 u po 6°/. 
1j ty  miaato Krakowa . ,  ,

„ S tu iaław o w a .  . 
IW. K r a W y .

S ak aa  hol«wi(Uwki  ,
u n n u  . . . .

jar1
P .  a p r , i .  myJaLi .
•olol .p i l  i orr.j .

a paiitartwr
Pnakla kdatr ka. m .

W lO deO , lf,, kwietnia.
I p n . naŁ floc. I»h- baak. , 

■ ». arab. .
.  Oklif. ta L oli. anatr. ,

■ a » ■ •
.  ,  .  dadmlog.

W « -  PolTea. W  800 pro. 600 
franków HO d r. .  .

Ł ła tj  aaataw ae.
I ara, Banka narad, laty

■ athejjakia
!  U  mmid. kaad. a k ta ,
.  waglarabla I b , • 

krad. anatr..
■ apiaaal w 18 lataah

tądąją rtaeą

847 50 84» —
161 60 149 60
818 — 816 —
-— — w  —

83 19 83 70
74 — 73 —
83 80 88 90
88 — 87 80
9f - 98 te

78 70 77 90
87 86 86 88
88 — 80 —
18 60 18 -

6 86 5 16
1 88 6 19
9 3 a 9i
a ls 9 -
1 70 1 64
1 18 1 M
1 88 1 66

1C6 60 206 -

69 40 69 30
74 10 73 90
97 60 96 59
96 — 95 —
74 60 78 50
78 — 77 75
77 60 77 -
78 86 71 76

88 - 98 80

90 86 00 16
74 — 78 —
84 60
2 - 86 60
2 85 14 75

1 88 76 69 86
180 u o  -

re iy o a k l le te ry ja e . 
Lear ■odwee. ■ roko 1(88 .

.  ,  UH .
• ■ • i S  •a a  a .lw ł •
.  K u . pod. wagpn.
r  Oomoraata . . .
.  Sradytowa

na bjn ajo

Palfy ! I !
a » Klary . . .
.  hr. St.-Oenola . . ,

mlaata Bndy . .
,  ka. Windiaohgrdta . .
.  hr. Waldatein . . .
,  hr. Keglewioh . .
t BodoUa . . . .,1 lep rz e m ie l i boaak. 
rijjrl iar. na Dnnajo . .

| ._ o e .  r m  Iguan I .
nądowej fr. a. • .

a schodni ej eaa. Bk>. .
1 pardnbicklej . . .
1 gołndnlowaj . . .

-  K ^ o ^ a j  :  :

‘ iS S Z iA **R i- : :
"  h  iwakt, ■ • •

wata pół. wiohodn. • 
1 U Baiolfa800aLr.tr.

im.ii.ki i  ,
■ kraayok„-bogi-U • •

dedmiogrodik/ąj • .
gl muki oj . . . .

• waebodnio-wfg. • •
anatr.-pćłnoono-aaonod..

_ waohodnloj . . .
, 1 ran .d^-Jd-efa

B u k o  nar od. anatrjaa. . 
■aklada kredytowego . .
AB n Mtnkn anglo-anatr. .

.  .  anwL-Wfg* • •
a Bakladn kredyt. Wfg. . 
a baak. f ank a ian •
.  .  fraaao-wfatank.

krajowego p  **

łądają ptaeą
8C9 — 

98 50 
104 — 
•80 50 
77 60 
18 — 

168 50 
94 -  
88 -6 
84 86 
80 -  

4 60 
94 75 
31 —

308 —
98 -  

103 76 
130 — 
77 -  
81 — 

168 —

88 85
88 76 
88 —

94 85
80 -

16 — 
13 —

16 — 
18 60

636 — 
8085 

818 -
8<7 —

685 — 
8060 

8<1 50 
8/6 -M

S 
1 

1
•

asa 
1

146 85 
848 8i 
160 60

107 — 
169 -  
137 —

ICO — 
168 60 
136 —

136 50 
82) 60 
61 86 

184 -

185 60 
926 — 
50 93 

ltS  60

801 — 
988 -  
806 7« 
180 -  
88 60 

148 -  
38 60 
60 -

198 _  
987 -  
8(6 85
199 ro 
88 60

141 60 
89 -  
49 60

-  - -------

Akeji wtada&akle do ob-.yło«. 
.  gaiło, hlpoteou agt . 
• aaatr. iwtąakow. • .
e dla obrot. ngdlnągo . 
e anatr. ogAL buJkt , 

o b l lg l  p lerw aaefta tira . 
KoM a^atełeetrmd^lei . •

. eaa. K!*Mt..y 8 gra, m
100 dr. k o . .  •

,  (Brnie, iw a) .  „
,  nad. St. 6 *  łr. . .
,  ,  Bmla. 18 7 fr.
.  połndn. St. 500 fr. ,
,  Bon’ 1878 1876 6 pro. .
B pół. G. P. 100 -łr. m.k.
* « r n aa 100 ab. w. a.
* ». » o w ar. 6prc. wa.
a aaenod. caeak. aa 100 ab.

_  . J ’ »; »r. 100 ai r. w. o. .
Kolal , .u -p6Ł n im . 6 are.

aa 100 ab. .  . ,
.  — w arabna . .

“ ‘A łaU-. N K  800 ab. w. s, 
<w , rebrw I aro. aa 100) . 

Kol. n ile . ] , l ,  i . i . i Ł  '
■ lwoy -natm. ęo 00 ab. 

(w arabna 5 u  ym

kou. Aiĥ hu!łml*:ł  1867 •
i  BaddnloatraafuUel .

■ L ^"f^ah.SOOw.a.
■ ka. Budolfa po 800 ab. 

(w ar jh  s 6 pro. la  i00)
,  pelnoo.-oieek. po 300 dr.

(w arebm 6 p:o. aa 100)
ieTd?. vrzem; *• 1 *ł Po

tan ila ty . CJeaarikloJ korona *. 
Dokat na wag . .

.  obrączkowy .  .  .
Hapoleondor . . . .  
Saweranyanglelaki, . ,  .
Imperjal aaoak1* raki ,
Brebro . . . . .  
Srebro, knpoay .  .  ,
Talary awląakowe ,  ,  ,
fnuklo Ulaty bukowa ,  ,

dądają
71 80

18 75 
98 60 
13 (0
39 85

94 -  
98 50

198 fO HO 6b 
85  -

88 61.
105 50

93 8 i

1CS — 
77 W

88 50

90 -  

5 81

8 99 
U  30

106 60 
lb6 60

1 88

71  —

18 85 
91 60
69 60

99 — 
<39 10 
182 — 
118 lO 
984 —
98 -  
88  -

106 86

99 75

96 -

1(6 50 
19! 70

77 -  88 58

88 —
56 -

6 89
8 98 

U  8.

W SZYltlłl IV) Plftpm OOWTVi TlłlfTłl AB1 eJwAfmA 1

lŁ® » ®  * I u  I K o k r c w -
Ł c n d y u n .  ^

usuwa cierpienia 
tuberknły, suchoty, 

głowy, uderzenia 
nicę. 
2586

'• r-r AAAr V 7 . ,— — nakoniec dinł>at». ,----- , 5 gorączai, zawrót) głowy, uaerzema
dlAwawAL WeC14 e  Z *5-002, świadectw o wyleczeniu chorób którT ’ ,meIancholl§, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 

maJ.m k i  - r * 7 ‘b 6 7 0 .  Wi edeń .3. kwietuia 1873. “ ^ a 7  wselkim lekarstwom: 2586
ńańniHm- 0 6 Pler8)owe i nerwowe, schnąłem z dnia na dzień i nrzez m  mie»iąoami majdowałem się w stanie najopłakańszvm. Cier- 
i a   ̂ ™downeJ nRc.ales ńćre,“ począłem ją używać i mogę z7 czas byłem przeszkodzony w mjuh studjach. Usłyszałem o
" k “ ocoiłem się tak, że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać W"d pe.wnic> ze P° l-miesięcznem używaniu jej wyzdrowiałem zupełnie 
ja o lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić i zostaie z 11*70^1 ™ się spowodowarvr" *irti«n«lrrtwf) tjŁnie i smaczne nn^wum-^
bći > C e r t / f l k a t  N r .  7 8 . 6 6 8 .  M iF . ro w i t z , * 3 a  k w ^ a T ^ n  ■ i ■ Gab

\ bezsenność, znajduje się na drodze polepszenia p0 zaivein  ̂z  *  t  dos^o»ałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerw ow y
Certyfikat Nr. 78.668. M i t t ro wi t z , '3 0 !  kwietia^lSTl11!  Gab: ' jel  T e s c h n e r ,  uczeń wyż szkoły handh

o-J " ry 1 bezsenność, znajduj się na drodze polepszenia po zaży J n ó ,  ^  doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na ner 
Przysiał 1 ft. zwykłej Eevalesoićre, z obszerną instrukcją zażywania .  • Zarazem ośi lelam się prosić pana, abyś mi za pobraniem poczt.

Certyfikat N r .  7 8 . 7 0 4 .  P r zi lep,  poczta H o W  1 a.7 J “ ^czki u dzieci 8-tygod. Z nszanowaniem M ik o ł a j  G. K os t i t s .  
;  ayalegcićre di Barry,“ która mi wielką ulgę sp.awua w o i m " *  .Mo.rawie, 7. maja 1871. Poniewi»ż spożyłem już kupioną od pana 
jeszcze dwa funty prawdziwej Keralescićre. 7  lerP-euiach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pan: przysłać mi

szacunki im J ó z e f  R o h a c z e k ,  leśniczy.

_
40 I 
85 I

Ajencje: w B IA Ł EJ: n antekarg Alolzeim _______   . , ,
w BRODACH: u G. Grilnapanna; r  C JZ E R O T O W C A C H ^ ^ *  l - ? * y k *1 apŁ Dod 
F.°A <łw“ ?d*  1 Sohnircha; w KOLOMY ; u J . ) . wn^Tl 8̂ “  ,

im 7n I le?d#.ra> zyf ̂ - nt*

Lwem; w BOCHNI: a  I. E  BalsiewicBS; 
Beldowieła, F t, Krsyianowskiego, w aptece

i -— — I Boiuattora i  Comp.; i
IM * okwodomi w TAB1I



4 DZIENNIK POLSKI

Oświadczenie.
Kiniejazam  mam honor z wdzięcznością 

oświ&dczyć, i ł  z m»go zastarzałego kataru 
żołądkowego w Zakładzie termo-hydriatycznym 
lekarza p. Jakóba Czarnika w Bóbrce, 
w dość krótkim  czasie wyleczoną zostałam.

B óbrka dnia 10. kw ietnia 1871.

2193 1—2 J'•lotyIda Dębicka.

P 1 I I I
wprawne w s z y c iu  k r a w ie c k ie m  p o s z u k u je  do 

p r a c o w n i s u k ie n  d a m s k ic h

2i9i  i—4 © ó r a l s k i ,
u lic a  O r m ia ń s k a  l .  1 6 . I .  p ię tro .

Pomieszkanie.
Przy ulicy Koparnika pod 1. 2«, 

Bi- 2 poko je  z m eblam i i ko 
m ó rk ą , w oficynie, na dole, każdej 
chwili do wynajęcia. 2189 1—1

f ó l w a r k T
Przy stacji Cbyrów, je s t do nabycia fol

wark z 7 morgó i z wszelkiemi dogodno- 
ściam i, z 2  ogrodam', domem nowym i zabu
dowaniami w bardzo dobrym stanie.

' Wiadomość n i  m iejscu u W nej Maszko 
wej na Po .ad zie  Cbyrow skisj. 2187 1— 2

K S I Ę G A R N I A

F .  H .  R I C H T E R A
we Dwoicie, 

otrzj mała w komis nowe wyszłe dzieło :

P a m ię tn ik  zakon u

WW. 00. Bernardynów
w Poltce, 2i83 i -  

u łoły ł E s. Sadok Ba rącz. 
Cena 2 złr. w. a.

St. Waydowicz
wis zaszczyt zawisdomiś wielce Szancw. 
Publiczność, że t  końcem cwieiaia b. r. 
p r z e n o s i  swój s»kla«l P a p ierń  i
w szelk ich  potrzeb do pisania, rysowania 
i  malowania z Rynku 1. 6 na ulicę H a 
lick ą  1. 7, do dawnego lokalu pana 
G. Sopueha. 2155 2—3

Eta sprzedaż

nowo-
, z uwolnieniem podatkowem na a  

J l a t  15, pod bardzo przystępne-1  
1  mi warunkami. Domy różnych I  
J  wielkości, w różnych dzi ;lni- 
• cach miasta,
I jo  cenach ód 7.000 do 110.000  złr.1

Bliższa wiadomość w biurze I 
I Towarzystwa wyrobu cegieł I 
maszynowych i przedsiębior- j 

I stwa budowli, 1. 3, ulica Aka- 
lemicka, we Lwowie. 2116 3—3j

M a j ą t e k  H o r d y n i a
w storostwie samborsk e n ,  wraz z propinacją
i  mytem je s t od 1. llpca 1874 do 

wydzierżawienia, zaś

majątek pod Lwowem
blisko kolei z propinacją, młyr om lasem , do
mem m ieizkalnym  piątrowym i wszelkiemi 
budynkami gospodar izemi w dobrym stanie 
się znajdują-am i, jest z-iraz z wolnej ręki do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w k aaeelarji adwokata 

dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 2128 5 — 6

W "  K A  A U S T
99- i e C t ń .

Leopo lda  t a d t , M le «b *c łiga jB a  N r. 15, 
n ap rzec iw  o. k . ogrodu Augarten .

3 8  m e d a l ó w .

S ik aw k i o gn iow e  w sze lk iego  rodza jn  , s ikaw k i 
o środ ow e , p om p y  o g rod ow e , h yd ro fo ry  c zy li w -  'o- 
c iu r l, p om p y  odśrodkow e, budow lane, rtndzienne 
d o  p om p ow a n ia  p iw a  i w in a  i t. d. w e io w n tc e , 
pasy p oża rn e k o n o p n e , skórzan e I kanczuko i, 
p rzyrządy  poża r . -  U as irow an e  k a ta lo g i przez 
pocztę bezp ła tn ie . 011

Dla ffszystM  przysięgłych w GalirjL
Naatadem księgarni F.H.RICHTERA we Lwowia 

wyjdzie w krótce dziełko :

P r a w a  i  o b o w i ą z k i

s§Mw. iteirji
na podstawie nowej procedury karnej, 

w przystępny sposób skreślone i praktycznem i 
przykładami objaśnione.

Cena 60 centów w. a.
Znaczna liczba mężów ze wszystkich sta

nów ma teraz brać udział w tej nowej insty
tucji praw niczej; ażeby więc odpowiedzieć go
dnie i sumiennie temu pow ołaniu, powinien 
każdy przysięgły obe»nać się należycie z swo- 
jem i prawami i obow iązkam i, a do tego po
trzebna mu jest koniecznie dokładna znajo
mość. ważnych postanowień nowej procedury 
karnej.

Otóż powyższe dziełko nietylko przedsta
wia dotyczące prawa i obowiązki przysięgłych 
w sposób bardzo przystępny i w formie prakty
cznej, ale objaśnia oraz całe  urzędowanie przy
sięgłego dokładni*. 2182 1 - 1

U pudpisanegc ,ies< natyclimiuśt do nabycia:

Po lsk i A D W O K A T  domowy
zastosowany do potrzeb w jrystk icli mieszkańców G alic ji. —  D zieło to, obszerniejsze od 
wszystkich niem ieckich, w 3  działach, w 15 zeszytach, o 13151. stron i ach, zawiera

przeszło ■  I  C B O  « «  * * r .
C e n a  f y  1 l e o  4  z ł a * ,  w .  a .  ( c z y l i  8 3  o t .  a s a  z e s z y t ) .

Oprócz tego dodaję każdemu jak o  premję za d arm o: a . Ustawę w sprawach
drobiazgowych z & 0  wzoram i; h) Ustawę tabularną z d. 25. lip ca 1871 wraz z in stru k -ją  
z d. 12. stycznia 1872 z odnośneiui ustawami- co do dzielenia i  tworzenia nowych ciał 
tabnlarnych; c) Nowa usUwe z d. 20. m arca 1874 o zaprowadzaniu nowych ksiąg grunto
wych w G alicji. —  K . pnjacym  5 egzemplarzy razem, i  dzielam tity bezpłatnie. —  Zamó
wi' nia za zaliczką lub przekazem pocztowym.
2192 1—6 ■ ■  _  I  ,  Lwów, ul. Orm iańska 1. 3.

Kandydat notarjalny,
który jeszcze przed rekiem  egzan in notarjalny 
z bardzo dobrym poscępem z d a ł, 2*,', roczną 
praktykę notarjalną posiada i  od 7 miesięcy 
na praktyce sądowej pozostaje, życzy sobie 
wstąpić do kancelarji notarjaln ej lub adwo
kack iej.

Bliższa wiadomość pod ad resą : 1V . IV - 
poste restante Lwów. 2191 1— 1

Ekspedytor pocztowy
mogący się w ykazać najchlnbm ejszem i św ia

dectwami, poszukuje odpowiedniej posady 

Bliższej wiadomości udzieli na listy fran
kowane pod adresą- Ł. K . ostatu-a poczta 
H o ro d .n k i. 2190 1— 2

Pewna wykształcona Lama,
któr* udo elr ęzyka n i e m i e c k i e g o ,  m u -
zykl i Śpiewu, życzy sobie zapefnie je 
szcze k ilk a  godzin dziennie, — Łaskaw e p 'o - 
pozy.-je uprasza rię adresow ać: F r S n l .  von 
Bllftna, przedmieście G r ó d e c k i #  nr 1, 
n - P ‘9‘1-0- 2157 3 - 3

P oszu k u je  się

d z i e r ż a w y
od 2000 złr do 3800 złr., lecz tylko w dobrej 

pszennej glebie.
A dres: T " .  I i .  w Chyrowie, Hotel wę

gierski. 2142 3— 3

Poszukuje sio do kupieniu 
we Lwowie dworek lub 
pomniejsza kamienica, 
albo plac do budowania. 

Oferty pisemne z wyłączeniem po
średników, odbiera Jan *€zupie] 
pod 1. 7 6 1 V# na Chorą/czyźnie. jU

XXXXX xxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx
J f i . S O K A L A  S y n

jj Spedytor przy kolei Karola-Ludwika
podejmuje się p r z y w o z u  i o d w o z n  z dworca kolei i 
od tegoż, jako też dalszej dostawy ruchomości we wszystkich 

kierunkach tak w kraju jak za granicą.
O 0 ? ' Bp. P. T, kupcy miejscowi w przedmiocie przy

wozu i odwozu wraz z ekspedycją na tutejszym dworcu 
drogą ugody otrzymują bardzo dostępne warunki. 2184 i—

D r o h o b y  c z ,  17. kwietnia. Dnia O . M a j a  r. b. u godz. 7 1/ po 
południu odbędzie się w domu p. Lmdenbauma pod 1. 41 w Kyr ku

Ogólne Zgromadzenie 2175 2_3
członłóf Stowarzyszenia rętoilziólniłów i przemysłowców „ZGODA" w Drohobyczu j

Na porządku dziennym: 1) Przedłożenie rachunków od 1. sty-i 
cznia 1873 do końca marca 1874 do zatwierdzenia; 2) W ybór1 
nowego Wydziału zawiadowczego i Dyrekcji: 3) Przyjęcie urzędnika 
rachunkowości; 4) Przyjęcie członków honorowych; 5) Wykluczenie 
członków ze stowarzyszenia P in k a s  L ie b e r in a n n , dyrektor.

Fąpiele siarczan* v  LU B IE N IU
oddalone o trz j m ile od T .W O W a . jedną milę od stac ji kolei że’aznej Ke-ola-Ludwik* 
w Gródku i  jedną m ilę od kolei Albrechta w B ^ n z e r C U , o t w a r t e  b

d L u Ł sk  2 4 1 . N I  : t j  z* V M ? A .
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, co do wygodl 

szanownych gości je s t  potrzebne.
C. k. wóz pocztowy przez cały  czas sezonu kąpielowego co dzień między Lwowe 

i Lubieniem  knrsaw ać będzie, odchodząc ze Lwowa o godzinie 7m ej rano, w racając *#* 
z L u bien ia  o godzinie 5 te j po południu.

C. k. biuro telegraficzne znajduje się w m iejscu. 2181 1— 6
Względem zamówienia pomieszkań uprasza udać się pod adresem :

Zarząd Kąpielowy w Lubieniu przez Lwów-,

X aj da wili ej szy H andel

Płócien i bielizny stołowej!
Fryderyka Schubutha i Syna ■

we L W O W I E ,  w Rynku 1. 45, 
p o l e c a  p o  b a r d z o  t a n i e l i  c e n a c h ,  1 1 .
41 30 łokci Płótno górskie . . . . . .  od złr.
ł 4 38 „ Płótno rumburgskie . . . . .
4i4 „ Oress
;‘)8 30  B P łótno rum burgskie . . . . .
!'„  j 0  „ W eba holenderska . . . . .
°/B 54 „ V e b a  szw ajcarska . . . . .
°/« 50  „ W eba irlandzka . . . . .
5/„ tuzin ręczników . . . . . . .
3/4 „ chustek do nosa . . . . . .
L  łokci szer. sztuka 19 ło k ci wiod. płótna na prze

ścieradła bez szwu . . . . . .
1 „ garnitur stołowej bielizny na 6 osób .
1 12

jako też na 18 i 24  osób.
Serwety i Serwetki deserowe. Pończochy prawdziwe saskie, 

uiCiane i baw ełniane, P ika i Ryps biały.
Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 ct. do złr. 3.

od złr. 8 ‘ j do złr. u *
r n 10 n X 25
8 n 13 X X 30
P w 16 X X 45
« Tł 22 n X 150
n ?? 30 X X 125
o n 28 n X 90
?? ?? 5\2 X X v0
n Tł 3 X Ił 20

r X 16 X X 40
n U 57* X X 35
n TJ 8 X n 55

■ B B B B B B H B B S l

ANTONI NA J A S I Ń S K A
ma zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że po dłuższym pobyciu za gran icą w róciła 

do krajn , osiedlaiąc się w R ołom yi otwiera

SALON STROJÓW DAMSKICH
z dniem I. m aja b. r . ,  który jest zaopatrzony

w najnowsze i m u M m s z e  stroje, taiiclnsze, czepił Kwiaty, woale weselne,
także przyjmuje 

H u b n i e  d o  r o b o t y .  
S a a n B B B B D B B

2132 3 — 3

Do sprzedania z wolnej ręki

Kamienica
. 281 przy ulicy Halickiej.

Bliższe szczegóły udziela wła
ścicielka, mieszkająca tamże. K

ulepszona żniwiarka Ceres, której w yłączną a jencję  
dla Glalicji posiadamy, je st  do widzenia w nowo otworzo
nych i we wszystkie inne rolnicze narzędzia zaopatrzonych 
m agazynach „Spółki dla rolnictwa ■ przemysłu rolniczego .̂

P rzy  zamówieniach za gotówkę opuszcza się 2 %  skonto.

2126 3 — 4
Krasicki, Kramski i Spółka,

ulica Kościuszki 1. 10.

Wiosenua, Tłusta, łagodna

Min Mfawfla
również: niezawodno, najsiln iejsze

DROŻDŻE PRASOWANE
handlu.

St. Markiewicza
2137 w R ynku  1. 4.2. 2 — 4

i
s s
i

■  Największy skład Perkalów i Szirtingów hiałycn i Morowych S
łokieć po IG, 20, 2G, 30  i 53 centów.

9  H e s * e * o e H i * o i Ł ^  !
g  w ełniane po złr. 2  ct. 5 0  —  jenw abne złr. 5. 2186 1 - 6 2

^  Cenniki szczegółowe rozseła się franco. <â B( ^
■ M N f M M M M I W M I l i l i  l l «

G ł ó w n y  S k ł a d

gotowej B IE L IZ N Y  męskiej
ZYGMUNTA STEIFA

u l i c a  J a f f l e l l o ń s k a  1.  8 .

Koszule męskie szirtingowe . . . od złr. 1*50 do 4*50
Koszule p r ó c ie n n e .................................od ,, 1*80 do lO* —
Koszule k o l o r o w e .................................od ,, 1*25 uo 2*00
Koszule O x f o r t e ...................................... od „ 3*— do 4*5o
Kalesony baw ełniane............................od „ 1*— do 1*50
Kalesony p ł ó c i e n n e ............................od „ 1*50 do 2*50

Wielki wybór P ł ó c i e n  holenderskich, rumburgskich i irlandzkich, 
d i u s ^ e k  do nosa białych płóciennych i batystowych Kolorowych, 

________________ jedwabnych, emitacja batystowych. 2082 4—?

SPEDYCJA.
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca się

A U G U S T  S C H ELLEN B ER G
we Lwow ie. 2058  14— ?

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyns. gnlic,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 2002 3°—'?

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod warunkam i najprzystępniejszymi.

iOOC
X

Ces. król. uprzyw il. ga licy jsk i akcyjny

B A N K  H I P O T E C Ż N Y
wydaje we L W O W IE  i przez 

filie w K rakow ie, i zeru łowcach i T ara  opola
od dnia 15. EiUtego

ASYGNACJE KASOWE
4*/s procentowe płatne w V tlni po wypow iedzeniu
5  ”  ”  ”  1 4  „  „  „
® ł /» ”  2  »» 3 0  „  „  „

2 , .  ”  ”  » ® o  „  „  „
« / .  ”  »» „  9 0  „  „

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. lutego 18*4- w obieg puszczone oprocento
wane będą o p ó l  p r o c e n t  n ? £ e j ,  a m ian ow icie:
procentowe od dnia 23. lutego b. r. tylko po 4 1/, procent 

6 '* ” « 11 1. m arca „ „ „ 5  „
15.

,, 15. kwietnia
,, 15. m aja b. r. « v ,

9003  16— ?

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów dnia 15. lutego 1 8 7 4  r.

» y 7 r - e k e j  n .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

GALICYJSKIEGO M I I I  KREDYTOWEGO
p i ’* y  u l i ^ y  W a ł o w e j  p o d  1. 4 ,  

przyjm uje o d  1 . maja 1 8 9 3  r. p o c z q r v » z i/

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

t i d  €  s m  •
Zwrot wkładek d a  2 0 0  zlr. uiszcza się bez wypowiedzenia. Udziela

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do 5tęj po połuaniu 2006 21 —?

Qxx. = x

LOSY MIASTA KRAKOWA
(jłćv.rne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z l r .  w .  a .  3 0 .

2. Li
2004 17— ?

W roku 1874 i 1875 po 4L ciągnienia,
s p r z e d a j  ą

wc Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czeriiiowcach i Tarnopolu;

„ „ Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w B ro d a c h ; 

w  W i e d n i u :  Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft.

Wydswca i redaktor odpowiedzialny: Bewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego0 A. J . 0 . Rogosza. Zr rządca L. Zubalewioz.

01761443


